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Po naradach w Rzymie 8 zd Es 
„OŚ nie chce sitit Czechosłowacji? me = : ietie: 


i i i i igm” Komunikat dowództwa chłńskie- | PONCZYKÓW, lecz POTYM]ļod kolei Kanton — Hankon i, jak 
Sprawa Karpatorusi w zawieszeniu. Projekt „dyrektorium” Czterech || Korenina: dowództwa csie | o ODEBRANE PRZEZ CHIN | dotąd posuwają się naprzód bar- 
OŚWIETLENIE PRASY że utrzymanie Czechosłowacji w z SKI PUŁK Taai-Tun-Czuma, przy | dzo ostrożnie i powoli. 
FRANCUSKIEJ, obecnym jej stanie bez dalszego czym dowódca pułku zginął w bi- | W MONGOLII WEWNĘTRZNEJ. 
Prasa paryska, która bacznie | jej osłabiania miałoby większe zna twie. Wedlug doniesień chińskich, o= 
śledziła przebieg rozmów rzym- | czenie dla os; Berlin — Rzym, niż Również uporczywa bitwa sto- | statnio nastąpiło znaczne ożywie- 
skiah Ribbentropa konstatuje, iż| wspólna granica polsko - węgier- czona była pod m. Dahe, gdzie ja | nie operacji w Mangolii Wewnę- 
najważniejszym wynikiem tych roz | ska pa przez Ruś Podkarpacką. pończycy stracili koka 800 zabi- | trznej. Chińczycy zdobyłi szereg 
mów jest zgoda Berlina i Rzymu| „DYREKTORIUM CZTERECH* tych i rannych. Chińska artyleria ważnych punktów, m. m. m. Zi- 
na przyjęcie roli arbitrów w spra: | Według tychże  informacyj, nadbrzeżna alinie uszkodziła je-, czeng i Luwnan i zagrażają stoli- 
wie koniliktu węgiersko - czecho- | Rzym i Berlin byłyby sklonne da den transportowiec i jedną kano- | cy kraju Kałganowi. Wobec tega 


oraz hiszpańskiej. BYŁO JUż ZDOBYTE PRZEZ JA 
słowackiego. współpracy z Paryżem i Londy- W drugą roznice zgonu mam erke japońską Japończycy pośpiesznie przerzuca 
€zęść dzienników paryskich | nem, tak że Istnienie ewentualnego KONCENTRACJA CHIŃSKA NA |ją do rejonu Kalganu posiłki w 


4 H z P P p 

La Da] DAE RCA sanaa ne EAC l FRONCIE KANTONU. Szansi, głównie z akolic Uiaiszan, 
na 0 at chiński notuje brak 
jszych zmian na froncie 


śpieszyć zwycięstwo gen. Franco, | znowu rozpoczęły się zaciekle wal 
i to możliwie przed zimą. Niemcy | ki. Centrum operacji znajdowało 
zgodziły się na nie wysuwanie żą- | się na poludniu od rzeki Jang-Tse, 
dań kolonialnych przed załatwie. | w okolicy m. Terian. Już piątą do- 
niem sprawy czesko - węgierski bę trwają walid o ta miasta, które 


ża, iż Francja i Anglia zostały już | ży w sferze możliwości. gdzie były skoncentrowane znącz 
całkowicie odsunięte ad wszelkiej| Niemcy i Włochy miałyby przy a froncie | ne siły japońskie. W Szansi rona 
decyzji w sprawach Europy Środ- | tym zacząć od zaproponowania Oddziały chińskie, | nież trwają walki z partyzantami: 
kos jakościowego ograniczenia zbro- nadchodzące z północy, koncen- |niedawna Japończycy wysłali z 
trują się w dalszym ciągu na po- 
zycjach pod st. Inde. Japończycy 


O ile chodzi o losy Rusi Podkar|jeń wielkich mocarstw, państwa Seansi KE RE EA 

packiejj korespondenci rzymscy | totalne uważają bowiem. że przy- Roa JEŻ, AUDE 
zaś zajmują pozycje na wschóód 

przewiduje, iż najbardzie] drażh- | pośrednio w oś Rzym — Berlin. Ww Palestynie 

wy problem, jakim jest — jegozda| Gdyby układ ograniczenia zbrojeń 


dzienników paryskich przeważnie | spieszenie tempa dozbrojenia w nych w walkach z partyzantami. 
niem — sprawa Rusi Podkarpac-!nie został zrealizowany, wzmocni m d . 

kiej, ma być prowizarycznie od-|łyby Ntemcy i 'Włochy, istniejące p. waż | d l 

raczany. (PAT.], już klauzule paktu antykeminter : i p N 


powstrzymują się od wydawania | Anglii i Francji od chwili zawar- 


definitywnych opini. „Le Temps" |cia umowy monachijskiej godzi 


- 4 ti osób iwstawić się i r x 3 ; Jeil 
Jak donosi korespondent ..Kurte Zbwsowatyć ZNAJRia aięceG>. r A ytd Wi Raport Komisji Woodheada 
psk kzdkanj > x) > Niedziela minęła w Palestyniej PROGRAM WIELKIEGO MUF: 


SPRAWA HISZPANK, 
Niemcy ze swej strony uznały 
włoski punkt widzenia co do Hisz- 
panii. Rzym dąży do uzyskania dla 
gen. Franco uznania go jaka kom- 
batanta przez Paryż i Londyn; 


dle otrzymanych tam informacyj, 
sprawa Rusi Podkarpackiej ma 
hyć pozostawiona bezpośrednim 
rokowaniom między Pragą lub U- 
żohrodem a Budapesztem. 
włochy, jak twierdzi np. kores- 
pondent „Paris Soir“, uznać miały, 


bardzo niespekojnie. Z różnych "TIEGO. 

stron kraju donoszą © licznych| Kola arabskie prypominają pra- 
podpaleniach. W. pobliżu żydow- | gram Wielkiego Mufliego Amina 
skiej kolonii Hedera ofiarą padł|el Huseini. Zdaniem jega immi- 
POD KRZYŻEM TRAUGUTTA W WARSZAWIE. gaj eukaliptksowy. W Jerozoli | gracja żydowska winna być zu- 


ASZYŃS. mie spalono rządawy ezpita!, hę- | pełnie wstrzymana, „Home" (Sie- 
AC KIEGOIN E 16: dący jeszcze w budowie. Straty dziba) żydowski należy rozumieć 


Włochy chcą w ten sposób przy- 
Upłynęły dwa lata od dnia zgonu IGNACEGO DASZYŃ- materialne są bardzo duże. W Jaf| tylko w jego is:otnymt znaczeniu: 
SKIEGO. I odczuwamy ciągle ten sam ogromny brak Je- fie skutkiem podpalenia powstal; swobody religijne i kulturalnej. 
ga myśli, Jego talentu, Jego woli i odwagi męskiej, jaki od- pożar składu drzewa. Straty wy- | Ziemia w Palestynie może stano- 
czuwaliśmy przed dwoma laty, odprowadzając trumnę, po- noszą tam 20 tys. funtów szterlin | wić własność tylko osób, względ- 


Zg n lotnika Franco sztandarem czerwonym, na cmentarz krakowski. ków. W ubiegłą niedzielę zano-| nie spółek, które ją bezpośrednia 


brała przewód faszystów DASZYŃSKI należy do historii. Należy zwłaszcza do towano też kilka ataków terrory- | uprawiają. 
historii Socjalizmu polskiego i do historii polskiej pracy nie- stycznych. W ]aflie zasztyletowa- RAPORT WOODHEADA. 
Urzędowo donoszą z Burgos, że | godził się ze swym starszym bra- podleglościowej. Tę rolę historyczną Daszyńskiego po- no Żyda, a w Haiffie padł od kuli| Dail Telegraph" w sprawozda 
orat gen. Franco, podpułk. Raman | tem, pczewódcą faszystów i wal- staramy się uwypuklić i zobrazować w naszym numerze na Arab. W Gaza miasto oczyszcza. |nju z Jerozolimy ogłasza dalsze 
Franco zginął w katastrofie latni-| czył w szeregach lotnictwa naro- dzień i1 listopada, poświęconym dwudziestoleciu Polski ją z powstańców trzy bataliony] szczegóły raportu komisji Wood- 
czej. Ppłk. Franca był dowódcą | dowego. (ATE). Niepodległej. wojka. Dotychczas aresztowano 
ts 


Pi z 4 head'a w sprawie Palestyny. Plan 
faszystowskich sił loiniczych na Dzisiaj Świat Pracy całej Polski biegnie myślą ku mogile 200 osób. P d 
dowska otrzymają autonomię kul- 
Franca runął ze znacznej wysoka- | której był dowódcą, wodnosamolo mach * 
stwa. Wobec różnie i waśni dzie- 
Ramon Franco w 1926 r. doko- | Dowódcy towarzyszył drugi wod- 
H 
Rządu arabsko - żydowskiego. Do 
Aires na trasie 10.250 kim. Byl ta| po starcie , zawrócił do bazy. Panika ogarnęła Amerykę Północną a | 5 
HEA 4 
pitłarnością w Hiszpanii. Przed re | dzono, iż samolot ulegi katastro- miki moze pyramowa © EGO 
daczniej w treści audycji Kema jtylka Stany Zjednoczone ale í Ka-| nego Rządu. Moglo by to nastą- 
pewien czas uwięziony. (ATE). | wodowanej andycją radlowa. pytań telefonicznych. Radio agen- | ty redakcje pism i radiostacje o srcze 
w niedzleję wieczorem ninchawiska | ludność, 
Ej zję Istot żyjących na Marsie, Które | nice zaczęla ewakunwać swe miesz- 
— dostarczanie samolotów 
DALECE TEJ  PSYCHOZIE, 
angielskiej, że transporty włoskie- | tygodni w Hiszpanii, był oczeki. | między mieszkańców Marsa i zlemi| OCZY INWAZJĘ MARSJAN. Byli | statnie wystąpienie sekretarza sta- | koncernu Hearsta oraz przez liczne 
kmńskie, gdzie pojawili się „Marsja- 


a podziału Palestyny został jakoby 
wyspie Majorce Podczas gwał-| Ppłk. Ramon Franco wystarto- ||| awego trybuna i wodza. zaniechany a ludność arabska i-ży 
townej burzy hydroplan Ramona | wał z bazy lotniczej na Majorce, 
ści | zatonął. t 4-ma lud: turalną w ramach jednego pań- 

my aama aa e| Pod łuchowiska rad 
p azyl or od wpływem słuchowiska radiowego... 
zj lących Arabów i Żydów plan ten 
nal lotu ponad południowym A-| nopłatowiec, który jednak wobec przewiduje utworzenie wspólnega 
tłantykiem z Sevill do Buenos | gwałtownej burzy, w kilka chwil 
2 iero, gdy kulturalna autonomia 
światowy rekord długości lotu. | Ppik. Franko lot swój kontynuo- Ga aeoeaii da pożądane wy 
R. Franco cieszył się ogromna po- | wał. Dopiero po południu stwler 3 F H H i 
Najście... Marsjan na ziemię niu w dalszej przyszłości wspól- 
koc Wi r byl on przeciw- | fie. Zwłoki ppłk. Franco znale- Reuter donosi z Nowega Yorkn o 
ni en a e aa i za swe| ziono w odległości 2 mil na pół- | niezwyklym przejawie masowej pa | riaty policji w Nowym dorku w cią- | nadę, gdzie tysiące radłosłuchaczy | pić dopiero po upływie 10 lat od 
poglądy republikańskie był przez | nocny zachód od Cap Formentera, | niki w Stanach Zjednoczonych, spo- | ga 10 minut edehrały 10 tysięcy za. | opanowanych niepokojem zapytywar | chwili wprowadzenia w życie no- 
w 36 p Radiostacje amerykańskie, należą | cje telegraficzne 1 dzienniki w wyda- | góły ataku mieszkańców Marsa wego ustroju, lecz nzwet wtedy 
roku 1936 Ramon Franco po: ea do koncernu „Columbla* nadały| niach nadzwyczajnych uspakajały | Stany Zjednoczone. (PAT.) PR! Anglia utrzyma swój mandat, 
= z. gf|oparte na znanej powieści fania-| Masowa histeria ogarnęła wielu ra 
0 Wyo aniu oC 0 ni ow stycznej Wells'a p. t. „Wojna Świa- | diosluchaczy i w ulektórych dzielni- 4 4 H 
s RE e a aród amerykański 
Spirae iiy © piia e p i opuszczać missto. NIEKTŐ ł a 
Marma ua ziemię, gdzie szerzą ma MIESZKANCY ULEGLI TAK 
Ambasada hiszpańska w Londy. , Sekretarz komitetu nieimterwen- EE i ia PRZYSIĘGALI POLICJI I CEC ZA = ZI REM 
nie podała do wiadomości prasy | cji Hemmings, który bawi od 2-ch piez sluchowiska przeniósł walkę | CJOM, Iż WIDZIELI NA WŁASNE| Z Nowego Jorku donoszą, że o- | średnictwem Organów prasowych 
go i niemieckiego materiaju wojen | wany w końcu bieżącego tygodnia| um obszar Stanów Zjednoczonych, | tacy, którzy zapewniali, iż wiedziel | ny dja s ii 
a 7 g la praw pocztowa - telegra- | związki Niemców, posiadających 
Eu IE gen. Franco nie u- | w Londynie. . eakas sae i ET Pena A własnych do-|jznych, Jamesa Fariey'a oznacza | obywatelstwa amerykańskie, 
le. A on tnich dniach do Linea| Powrót jego pozostaje w związ | mie“ | gdzie toczyły się walki między| W mieście Atlanta, w stanie Ge-| oficjalne zapoczątkowanie walkil James Farley oświadczył, że w 
przybyło 25 aeroplanów, w tym 15| ku ze zwołaniem plenarnego po- | potwornymi lstntami z Marsa a woj-| orgia, wśród ludności rozeszła się| wyborczej, w której rozstrzygnie | nadchodzącej watce wyborczej na 


toski 1 H H i i i ji wiad i i ń 
KĘ PRAS Samo- Rae amica Hemmings, ahan TUR EEEE E się kwestia ponownego wyboru |ród amerykański, złączony jedno- 
locznie na ry dotychczas bawił w Hiszpa: | ża, jak stwierdza Beater, mnóstwo | nie na ulicach. W Indinnapolia kohie | prezydenta Roosevelta. czącym wszystkie jego odłamy ha 


iront | wystąpiły już czynnie w o-|nii faszystowskiej, odwiedzi przed | radiasłnchaczy w Stanach Zjednacza | ty wypełniły kościoł g i i 
ï ly, wołając: „No-| Przeciwko .tej kandydaturze wy | słem obri demok — 
statnich walkach pod Aranjuez po | swym powrotem do Londynu Hisz | nych ogarnęła panika. Tysiące radla| wy York został zniszczony, nadszedl | stępuje a n propaganda EA E 


h En prei micznie | koniec á š 3 
stronie białych. panię republikańską. (ATE.). a s, T ripak Ee E N fo przed | zjemiecka, która na terenie Sta Roosevelta, który jest uosobieniem 


tych zajść nie orientując się najwi-| Nastroje paniczne ogarnęły nis|nów Zjednoczonych działa za pa-! tej walki. 


ŘE Str. 2 o a a] 


Mowa z vemm Kwiatkowskiego Arbitraż włosko-niemiecki 


wygłoszona w Poznaniu rozpoczyna się spotkaniem w Wiedniu, w środę 


SPRZECZNOŚCI GOSPODARCZE | nia nawet tych, którzy winni do- | wazelkiemu warcholstwu i trwonie 
1 POLITYCZNE. strzec, że jedynym wrogiem zje- | niu sii polskich". 

W swej mowie wygioszonej = | dnoczenia jest totalizm“. „RUCH NARODOWO - PAŃ- 
MOŻE w ABER P. e „SYNTEZA POLITYCZNA”. STWOWY*. 
MLOSROWIECH najwiecelikiwagi Widzę — mówił p. Kwiatkow. P. wice-premier wyraził wiar 
APW gospodarczym (W Skazani a PR BOZE możliwo. | w „wielki ek CE KB 
ERIE Pak wie | sel rozwojowe dzisiejszej Polski w | stwowy”. Mówił o „dywizjach 

faze się komplikuje. Mno | w. ankach pewnej syntezy we- | szturmowych”, które weszły już w 
OE tacka N a a E PARSE ŚĆ AA pardonu ze wszystkim, 
radoksy gospodarcze. Zasady po- nej na zasadzie rządnej i zorgani- | co broni — w sposób jawny lub u- 


s $ a Rządu praskiego minister Chvalkowsky oraz minister spraw zagr. 
Ae ŻA š oo SE =I | zowanej demokracji, demokracji | tajony — interesów wszelkich ma 
modowe zostały orytely mie- | zmobilizowanej w imię systema- | fl, wszelkich Ióż masońskich, in 


Węgier Kanya. 5 W 
. 
x śmi r : 7 
aowe rewolucja w świecje, | tycznego 1 karnego budowania, u-| teresów jednostek | „irontów”,| Podobno arbitraż włosko-nie-| ATE. donosi z Budapesztu: spra y 
przeżarta brakiem decyzji i woli— macnianła i rozwijania czterech mieszczących się na jednej kana- niecki nie załatwi jednak całkow! | Rząd venies DEVEN O A a m z 
ani nie pozwala na kompromiso- podstawowych elementów potęgi | pie, autoryteiów, przebrzmiałych | cie problemów związanych z cało dów. wloski lego i niemi: Ę a 5 ółdzie cze 
we zała.wienie najcięższych za. | "2094 4 państwa. Te elementy za | tradycji, wszelkich pseudo-libera- | kształtem sporu czesko - słowac- | powiedź, wyrażającą zgodę o 
gadnień ROSE R anı | arte sẹ w wartościach politycz- | ów, strzegących za pieniądze in- | ko - węgierskiego. W rzymskich | państw na objęcie ZEL E CI EDWARDA 
nle jest zdolna do ich ZĘ cją.|1ych, moralnych, kulturalnych i |teresów obcych, a nie interesów | kołach politycznych podkreślają, | konflikcie  wępiersko - czeskim. RET OWSKIEGO. 
Śwlat dzisiejszy nie Gi A ia k gospodarczych“. Polski i Polaków“. iż należy się liczyć z tym, iż ze Równocześnie Wiochy i A w AE zdemicgł wuiaęł 
W dalszym toku swego przemć | Mówiąc a pracach przyszłych | względu na iragmentaryczność roz | stawiają jako warunek AE hi z wi wydane zostały dwa zbiary 
strzygnięć zostanie stworzone je-į roli, aby oba państwa, to jest z: prac Edwarda łowy N 


PAT. donosi z Rzymu, że w wyniku uchwał, powziętych podczas | arbitrów. Rząd KE HABE 
rzymskiej wizyty ministra spraw zagranicznych Rzeszy von Ribben- | pil do rządów Włoch i R z 
trops, odbędzie się we środę, dn. 2 Hatopada r. b., w Wiedniu pier- | odpowiedzią, że poddaje ae ez- 
wsze spotkanie włosko - niemieckie, które będzie wstępem do prac | warunkowo orzeczeniu ol we 
arbitrażowych w konflikcie węgiersko - czeskim. mocarstw. W związku z tym od 

Na czele delegacji włoskiej stanie minister spraw zagr. hr. Ciano. | była się © godz. 18.30 nadzwyczaj 
Rząd niemiecki reprezentowany będzie przez ministra spraw zagra- | na sesja węgierskiej rady mini- 
nicznych von Rihhentropa, do Wiednia przybędzie również delegat | strów. (ATE.). 


ERAGE paniere aE o ówii, | Izb ustawodawczych, p. Kwiatkow 
wienia |. wice-premier omówi: ych, p. j: y 5 
aa Gad jak się AE „kafkalacj wspól ski powiedział: „Przepracowany | dynie pewnego rodzaju prowizo- równo Węgry iak i Czechosłowa- 1) Pisma socjalogiczne i history- 
bowiązania przestały obowiązy- |pracy i zgody narodowej, jedno- | będzie budżet, nowy plan inwesty | rium. cja, zadeklarowały z góry beai _ zpspadarcze oraz 2) Piama 
wać silnych. Oni gotuj slę wciąż|czącej „Obóz  zjednoczemiowy, | cyjny, kilkadziesiąt zasadniczych + względne poddanie się orzeczeniu pablicystyceno w sprawach to- 
do drapieżnego skoku, byle tylko | Stronnictwo ludowe i peychłcznie | ustaw, dotyczących rolnictwa, hotniczych i chłopskich. 
istniała ofiara”, młodsze, aktywniejsze, ideowe, o | przemysłu, rora, acowników 1 F z a| W USPOŁECZNIONYM ŚRODO- 
Następnie p. wice-premier scha | katolickim światopoglądzie ugru- |tobotników, albo ustaw politycz- cd Eli Orzeszkowe WISKU. 
Jest rzeczą niezmiernie oharak- 


x a ych, załatwiane będą liczne no- 
vakteryzował światową sytuację | POwama narodowe, pozostawiając | 0 = 5 
gospodarczą. „W perwer e inny apogas aom jpolskimjna | we koniecznosc pansiwowe, aiw GR a a 4. | terystyczne, że w okresic ostatnich 

W niedzielę o godz. 13 w parku | kowej. Pomnik ten, dzieło prot. cy E: B ES) 


=S i- | tym przede wszystkim zmiana or- 
lowie r. b. ponowni 20 głów- | lewo 1 na prawo — to co potrafi. 
poi e na 20 głów. Praskim odbyla się uroczystość; Kuny, ufundowany zostal przez a- polko - litewski, sprawa a C 
których dziedzinach spadek był] Pować i kierując główne ostrze na |ną pracę nad reformą ordynacji, 
cze instytucje kredytowa - osese- 
wytwórczość, ceny, zatrudnienie, 
Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 NOWA SZKOŁA. 


5 i i .. | dynacji wyborczej, by do tego do- 
nych państw świata, 14 di ły w indywidualnym wysiłku wy- 
2r dac eae = pracować, czy definitywnie zmar- | stosować swoją wytrwałą i sumien odsłonięcia pomnika Elizy Orzesz- | nanimowego ofłarodawcę. chosłowacją) wkłady spółdzielcy 
i i ice, to też spółdziel- 
giębazy niż w okresle tak zw, |szel solidarnej walki przeciwko | uk. by miala ona cechy większej ORLE Br 
„dna“ kryzysn z r. 1832. Walu trwaloicii, P Ó Ł D A R M o dnołciowe nie odoznły żadnego 
runu na wkłady. 
konsumpcja — wszystko prezentu a g 
N cannych książek tylko za zł. 3.85. 
AU glęhakiej choroby Bomb na dziatw SZKOJN Ą JN Qto ome: 1) ADWOKAT I DORAD- | Jeszcze w hleżącym roku sekol- 
À CA DOMOWY. Wzory odwołań po- [nya ma być otwarta w Poznania 


le". 
KOLOROWE MIĘDZYNARO. = z Sowy. ah LO a joia szkoła przyspoechie- 
Au Zniszczona szkoła w Jajuan |z a wetem, a |nie aee przemecycea 


Ten stan rzeczy nie może być 
utrzymany. P, wicepremier wyra- 
zH opinię, że: „Ośmdziesiąt pro- 
ceat niedoli proletariatu fabrycz- 
nego i drobnego producenta rolne 
go obciąża dziś sumienia już nie 
własnej „burżuazji”, nie wlasnych, 
uatodowych kłas posiadających— 


A P ekzmisyjna, rolne, budowlane, spad- cjalnie dla kandydatów na 

Lotnictwo japońskie rozwinęła | dających bomb. Jest wielka ilość kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń- Prarsdych SCE «półdzieł 
2 astmie! rremewogw | woki ta a a W PER a tna O, |niatdcy 

ną dzi wywiadowczo-ni- | lol WY SEKRE | Wzory lisi a 

azezyciels Dokonano szeregu | kim. na zachód od Kantonu zabi- | podań it p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zhłór recept i przepisów 

ER n na „aji to 30 osób. (ATE.). peame NANIA KUCHNIA CNDZETU. 


CZASY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY AR9- Zwiedzajcie wystawę 


ółnocnym Kwantungu. Trzy samoloty japońskie Zrzu- POBIEGANIA ŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Cały P 
3 Trazleziy wypadek wydarzył jciły kilkanaście bomb na szkolę pe tylko zl. 3.85. Błach się przy BAR Adremujcie: 4 „PER Dziecko w Polsce” 
bitych również biczem niezawinio się w Jejuan, 170 kim na północ | powszechną w ]Jajdan w chwiłi|FECT . WATCH" Da. 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — 1. s 
nych kryzysów, ale płynie wprost od Kantonu, wzdluż linii koleja- | zbierania się dzieci. Powstala nie- 

z zaślepionej polltyki różnych ko-| Wel Kanton — Hankou. apisana panika, gdyż bezbromie 

lorowych międzynarodówek, wy-| dzieci były bezradne wobec spa- D | | i i | le 
TRZECIA LICYTACJA 

U KS. RADZIWIŁŁA 


wierających niejednokrotnie decy- 
dujący wpływ na rządy tak zw, 

Komornik z Ostrowia opleczęto- 
wał ostatnio meble na zamku ks. 


. . . . = > . ss 
wlelkłch demokracji Zachodu — | 
międzynarodówek podrażnionych, 
Michała Radziwiłła w Antoninie 


Żę coraz więcej innych narodów 
w Palestynie 
na pokrycie długów księcia. Sprze 


przeciwstawia się ich planom wy- 
zysku i rabunku". 
W dzislejszej epoce — twier- | Dzłennik arabski „Addifaa" do-| dów. Strajkujący robotnicy arab- 
dz dalej mówca — budząca się |nosi, że władze mandatowe zamie |scy jednej z wielkich angielskich 
dopiero śwladomość, poczyna ca: |rzają coinąć wydane Żydom po-| rafinerii olejów powrócili da pracy daż ruchomości ma nastąpić w 
raz wyraźniej cementować cale |zwojenia na posiadanie broni, a| natychmiast po zdjęciu posterun- najbliższych dniach. Będzie ta 
narady, poczyna łączyć w jednym | wkrótce zamierzają rozwiązać od- | ków żydowskiej policji i zastąpie- trzecia z rzędu licytacja. 
szeregu wczorajszych jeszcze prze działy żydowskiej policji pomoc- | niu ich na terenie fabryki przez po Z Antonina donoszą, że ks. Ra 
€iwników wewnętrzna - politycz. niczej, sterunki policji arabskiej. dziwill w najbllższym czasie ma 

W Halifie w ciągu ostatnich 24} W Jafiie zastrzelono jednego A- wyjechać ze swą mažonką do 

godzin aresztowano szereg Ży-|raba. (PAT.). Ameryki. 
TRAGICZNY WYPADEK 
Robotnik, 2d-lefni Stanisław 


nych. „Sens walk wewnętrzna- 

partyjnych ulega dziś gruntownej 

zmiante i względnej redukcji". 

Mówca zaznaczył, że chwilami 

ulega już sam depresji, gdy wi- u y 

dzi „w jakiej znłekształconej for- Młocek, zajęły w cegielni w Kęp- 
nie „uległ tragicznemu wypadkowi. 
Młocek zajęty był kopaniem għ- 
ny. W pewnym momencie kilof, 

którym rozbijał twardą glinę, od- 

bl się od bryły I ugodzi! robotmi- 


mle, w jakim sosłe Insynnacji i 

małości odbijają się moje słowa 
m w głowę. Młocek stractł przy- 
tomność I w drodze do szpitala 


wypowiedziane publicznie w Kato 
zmarł. 


wicach, słowa — wynikające ze 
SKAZANIE DEFRAUDANTA 


świadomości czego możnaby w 

Polsce dokonać. Gdyby wezwania 

Marszałka Śmig!ego - Rydza w za 

kresie uporządkowania stosunków 

wewnętrzna - politycznych zosta- 

ły uczciwie, dobrowolni w imię 

świadomości politycznej przez na- W Chojnicach zatrzymany zo- 
stał urzędnik firmy „Lupinus“, 
Herbert Jahr, który przegrał w 
karty poważne sumy, defraudowa 
ne z kasy flrmowej. Sąd skazał 
go na 7 mieslęcy więzienia, zawie 
szając karę na 3 lata pod warun- 


ród polski przyjęte, wówczas by- 
kiem, że zwróci firmie zdefraudo- 


łyby niezawodnie przez polityczni. 
organizacje wypełniane". 
TOTALIZM — WROGIEM ZJE- 
DNOCZENIA. NIEDZIELNE MECZE LIGOWE Ą 
Następnie p. wlce-premier prze Ame cy AC 
ku. wane pieniędze. 
adecydowanie przez większą część pierw |czu. Bramki dla Warty w pierwszej Średnia: Grajnez (0) remisuje z| CZTERY OSOBY ULEGŁY ZBRODNICZY ZAMACH UMY- 
szej pblowy i całą drugę. Bramki zdo- | połowie zdobywają Szeríke, Szrajer | Ciazewskim (P) i ZATRUCIU GAZEM SŁOWO CHOREJ 
dził: „Oto politycznie przystanę- byki w = min. Wantal, w 40 dak Cane EE pm ję Re E (0) remieuje | Nocy ubiegiej ulegli zatruciu| Umysłowo chora, 54-letnia jad- 
h rwie Pio raty s. A 
mmy per K sa no pn W 4 E | pols, |padzją dalsze cztery bramki dla Warty. | w. ciężka: Śowłński (P) wygrywa | gazem świetlnym lokatorzy dwu. |wiga Wleklińska, dokonała zbrod- 
długo to nie stałaby się ostatecz- 
ną koniecznością i jedynym wy]|- 


ŚMIERTELNY WYPADEK lnie jna zasadzie amnesti jednak 

Na szosie pod Tomaszowem | zmniejszono mu karę do 10 lat. 
wydarzył się tragiczny wypadek. w 1934 t. w czasie urlopu zdro- 
Jadący wraz z szoferem samocho wotnego dokonał on znowu zbro- 
dem ciężarowym 27-letni Kazi- dal. Mianowicie zamordował be- 
mierz Zieliński zostat w pewnej|Stiaisko 1l-lemiego ucznia Józefa 
chwili porwany przez miļający ich | Chudobińskiego, któremu następ- 
inny samochód ciężarowy, który| nie — jak sem zeznał podczas 
zaczepił o ubranie jego drutem] Śledztwa — wyssał krew. | 
od bagaży i wyrzucił na szosę. Ziej W dniu 8 lipca r. b. Griining 
liński doznał pęknięcia czaszki i| pod Piotrkowem zwabił 8-letnią 
zmarł na miejscu. dziewczynę, Lucynę Górę, dokonał 


na niej gwałtu, po czym poderżnąl 
WAMPIR ŁÓDZKI PRZED iej gardło. Zbrodniarz sam doma 
SĄDEM 


ga się jak najsychlejszego skaza- 
śledztwo w sprawie potwornego | nla go na karę śmierci. 
wampra mrega EEE" ŚMIERTELNY UPADEK 
Griininga, mordercy 8-ietn. dziew j 
czynki pod Kutnem zatacza coraz ao koce, por. Se 
REGNI a O ANE radzi lego, miejscowy gospodarz, 
o e E Eo 30-tetni Stanisław Majeta, w cza 
dnia Grūninga. Ustalonc mianowi se ARIA a stadoiy 
cię, że zbrodniarz w 1926 r. zosłał A aR het Sad ice 
Ę $ gę i spadł z wysokości me- 
ad e e e. trów, ponosząc śmierć na miejscu. 
NAPAD NA PLEBANIĘ 

Trzech uzbrojonych osobników 
dokonało napadu na plebanię księ 
dza greko - katolickiego w Wyso- 
kim. pow. Brody. W czasie nieobe 
cności proboszcza bandyci etero- 
ryzowali służbę i splądrowali ple 
bonię, zablerając całą gotówkę. 
Następnie skradli konia i wóz 
i odjechali w nieznanym kierun- 


du kontnzji Izydorzaka. łej tormie góruje przez cały czas me-|wa z Molewskim (P) na 
porównanie lepsza, po czym stwler 


Drużyna Warszawianki grała w os kka: Kozłowski (0) remisuje 
prowadził porównanie młędzy Pol | bionym składzie, nadto od lócj minuty „|= Łakocie! iezom (P), K 
ską obecną a Polską 17 i 18 wle- |nierwszej połowy w dziesiątkę z powa: „|w. półredni Mac wyzy: 
ku. Wskazał, że sytuacja jest nie asi 
jaka RARE is |zdobyle przez Genderę, Kazimierczaka, ny ko w 2aj rundzie piętrowej kamienicy we Lwowie. | niczego zamachu na proboszczą 
E aoine i była mie tylka pównerzęś | Gender i Sznajda. Już w godzinach po południowych | kościoła Św. Trójcy” w Bydgonz- 
Em RAWA dla Ruchu, ale na. | Pogoń — Śmigły 3:2 Bardzo u kilku lokatorów, nie posiadają- Czy ks. Mieczystawa Skonieczne- 


ściem z sytuacji — dc tworzenia | mę „n.nżyła na zwycięstwo. Pierwszą |-łeb) poziom zawodów. Drużyna Page- ciężka cych przewodów gazowych w|go. Ks. Skonleczny od godz. 7 ra- 
państwa totalnego, jedno-ideowe- | bramkę zdobywa Kisieliński dla Polo- ` kj Tenra odon Ski Bia nickiego pl swych mieszkaniach, stwierdzono | no spowiądał, Wieklińska zaś krę- 
È Jakubowicz (M) zwy. 


ga i jedno-partyjnego. Ale nie chce jnii, następnie wyrównywnje Wilimow. | FM lenm (2) i Majewski, g dla Śmigłe. | waza koaucii 
my taż być demokracją liberalną, r Ly wodze: ale Rek Eeer Masi Tona cigze na we (©) kije | 797 wezwano lekarza, który Jed- 
demokracją hasel I frazesów, taką, | wyje wreszcie Wiiimowaki strzela | BOKSERSKIE MISTRZOSTWA Kaka M) na pkt, nak nie skonstałowal zatrucia. Da 
Jaką charakteryzowałem w Kato- | zwycięską bramkę, WARSZAWY waga lekka: Abramczyk (C) bije | Pleto kiedy jedna z lakatorek u- 
wicach; odcinamy się od nie] sta-| Guła — Łódzki K. S. 7:3 (4:2). Za. | W niedzielę sozegrana zostały dwa «a (M). którego zdyskwalifiko | legła ciężkiemu zatruciu, powiado 
nowczo, gdyż wiemy do Jakich zgu!4ł-ne zwycięstwa Wisły, która cały |mecze bokserskia n mistrzoriwa klasy w Jej rundzie a kate e lki. | mlono o wypadku władze i pogo- 
bnych rezultatów współcześnie o- |7% zórowała nad przeciwni Pierw. | A okręgu ieir 3 półśrednia: Brzóska sie | towle ratunkowe. GERE) CZ 
na prowadzi". Dodał: „jedynie EK; Seke ea E A A uległy clężkiemu zatruciu gazem, 
zaś realna obecnie, już nie możli- | seca; EEG. potem  Tadensiewicz ja: Całka (C) remisuje | pozostali zaś mleszkańcy kamie- 
wość, ale konieczność konsolida- | strzela drugą bramkę dla ŁKS, po czym musza: Aleksandrowicz (P) bije |ze Celarom (M). PROJ ci nicy doznali fżejszego zatrucia. Do 
cji ugrupowań polskich w myśl|pedzią trzy bramki dls Wisly, zdobyte | Seroczyńskiego (0) na pkt, waga półciężka: Karpi £ chodzenie ustalio, że gaz przeda- 

stawał się przez nieszczelną rurę 
z pobliskiego domu. 


z=gadkowe zachorzenia. W ciągu | cila się po kościele z teczką w rę- 


ku. W pewnym momencie podble- 
ge do konfesjonału, obrzuclła 
księdza stekiem wyzwisk, pa czym 
błyszawicznym ruchem wyciągnę- 
la butelkę z kw:sem solnym I ob- 
lała proboszcza. Dzięki okularem, 
które ks. Skonieczny nosi, unkiną3 
utraty wzroku, odnosząc jedynie 
lekkie poparzenia. Wleklińską obe 
zwładniono I oddano w rece polis 
eji. 


ń ilka, i Łykę. Po przed- 'hkowiak (O) zwycię [bije Rofelholca (M) na pkt. 
wezwanła Marszalka  śmiglego| Put; s BARRA k aia eea: Neoane (W boje Gie 
napotyka na różne przeciwdziata- RENEE M 


Zjednoczenie 


polskiego ruchu socjalistycznego na Śląsku Zaolzańskim 


a PES. i a klasowym mchem zawodowym cawi Polski 


w niedzielę, 30 października, | Z. Z. K. — tow. = 
odbyła się w Karwinie konferencja | tor; T. U. rE me amaer 
Zjednoczonej Polskiej Sacjalisty- | ski, Próchnik i Garlicki; SPORT 
cznej Partii Rohotniczej z P. P. S., | ROBOTNICZY — tow. Rochowiak; 
oraz wszystkich klasowych orga- | ZW. CHEMICZNYCH — tow. ja: 
nizacyj zawodowych z centralami | rek, 

Związków zawodowych w Polace| Tow. GOETZKE otworzył kon- 
przy udziale 130 delegatów. terencję pięknym przemówieniem 

W konferencji wzięły udział Za podkreślając braterstwo ludu ślą- 
rządy wszystkich organizacyj za- | skiego przez cały okres lat 20 i od 
wodowych, oświatowych, sporio- | dał hołd pamięcj tow. Daszyńskie- 
wych i spółdzielczych w naszym | go. Następnie zaprosii do prezy- 
ruchu. ditm konierencji wszystkich przy- 

Z Warszawy przybył z CKW. | byłych gości, po czym tow. Goe- 
PPS. — tow. tow. Arciszewski, | tze oddał przewodnictwo tow. BA 
Kiuszyńska i Pużak; CENTRALNĄ | DURZE. 

KOMISJĘ ZWIĄZKÓW ZAWO- Przemówień wszystkich dele- 
DOWYCH I ZWIĄZEK META- | gatów słuchano z giębokim wzru- 
LOWCÓW reprezentował tow. To | szeniem i przyjmowano je owacyj 
pinek; CENTRALNY ZWIĄZEK | nie. 

GÓRNIKÓW tow. Stańczyk; | Tak samo owacyjnie przyjęto re 


i z z AW 


Przez dziurke od klucza... 


„Jest taka anegdota rosyjska. 

Pewne pisemko brukowe zamie 
ściło notatkę: 

aW kotich doken pomtermawanych 
krąłą pogłaski, że pan Zenobinaz jest 
właściwie wielhłądem*, 

Pan Zenobiusz przeczytał no- 
tatkę przy śniadaniu. Miał pilne 
sprawy do załatwienia. Machnął 
ręką i poszedł załatwiać swoje 
sprawy. 

Po paru dniach inny dziennik 
(prawdapodobnie — konserwa- 
tywny) zakomunikował opinii pu 
blicznej: 

„Wobec braku zaprzeczenia ze strony 
pana Zenobinaza pogłoski, jskohy był 
«m wielbłądem, nabierają cech dużago 
prawdopodobieństwa". 

Pan Zenobiusz nawet nie zau- 
ważył tej... groźby, ukrytej po- 
między wierszami, 

I raptem dowiedział ais 
szpalt pisma... „poważnegi 

„lak wiadama powszechnie, pan 
Zenobiusz jest wielbłądem; pamięć 
Liesławna o tym (aksa bydzie mwala 
poprzea pokolenia, =“ 

Pan Zenobiusz zwrócił się do 
prokuratora. Prokurator rozłożył 
ręce: 

„Pania kochany! teraz Fan musi u- 

dowodnić, że Pam nia jest wielbłą. 

w.. 


damy sobie na później, jak pisa- 
łem w dn. 2 października, aż za- 
poznamy się z pełnią materialu 
faktycznego. 
D 

Teraz — o sobie samym. Pro 
domo sua. Istotnie, w dn. 1 paź- 
dziernika ks. Zdz. Lubomirski z 
prosił i mnie do siebie celem po- 
informowania się wzajemnega o 
położeniu ogólnym, Ks. Lubomir- 
skiego znam od r. 1914 i żywię 
da niego osobiście i do jego pra- 
cy na stanowisku Prezydenta 
Warszawy w pierwszym okresie 
okupacji niemieckiej szacunek 
najszczerszy. Spotkałem tam kil 
ku dawnych znajomych. Nie ża- 
dne „sztaby partyjne". Sam zre- 
szią nie rozporządzałem żadne- 
mi pełnamocniciwami, nikt mnie 
o nie nie prosił, — chodziło bo- 
wiem a informacje. Otrzymałem 
parę wiadomości dla mnie no- 
wych. Inne zbiegały się najzupeł 
niej z wiadomościami, udziela- 
nymi całej prasie w sposób zre- 
szłą lojalny i bezstronny przez 
Wydział Prasowy M. S. Z. Nie 
była żadnej „Konłederacji par- 
tyjnej". Wszystko ta są niemą- 
dre bzdury, wyssane z palca. Nie 
przyszło mi — przyznaję — do 
głowy, że ktoś „iajemniczy” śle- 
dzi moje kroki, zmierzające da 
czyjegoś prywatnego mieszkania. 
Pa trzech kwadransach byłem z 
powrotem w redakcji..... 

Niechże p.p. detektywi dobro- 
wolni z „Gazety Polskiej" zwa- 
ż 


.. 
” 

Przypomniała mi się ta stara 
opowieść, kiedym czytał w nie- 
dzielnej „Gazecie Polskiej" baj- 
kę czarodziejską o „niesławnej 
historii niedoszłego veio". Dział, 
oczywiście, — „Niedyskrecje". 
Nie rozumiem dobrze, dlaczego 
„niedyskrecje'" muszą być konie- 
cznie historiami od magła, jeże- 
li wolno mi użyć formuły ulubia 
nej p. Bogusława Miedzińskiego. 

Dla świętego spokoja chciał- 
bym stwierdzić: 

1) że Kierownictwo Polskiej 


A: 

jakiż sens — u Boga Ojca — 
mogłaby mieć „Konfederacja par 
tyjna“ przeciwko ultimatum pol- 
skiemu, zawierana w dn. 1 paż- 
dziernika około g. 11 rano, skoro 
termin uliimatum upływał tegoż 
dnia a g. 12 w południe? 

po 


Partii Socjalistycznej nigdy nie| Spytano kiedyś późniejszego 
rozważało koncepcji jakiegoś |króla Anglii Edwarda VII, jako 
wspólnego wystąpienia „stron- | ksiecia Walji jeszcze, arbitra e- 


nictw opozycyjnych" w sprawie 
ultimatum polskiego do Czecha- 
słowacji, nikt nie zgłaszał takiej 
koncepcji ani w dn. 1 październi 


legancji, dobrego wychowania i 
przyzwoitości towarzyskiej: 

Jaka jest różnica istotna po- 

między gentelmanem i nie - gen- 


ka, ani przed tym, ani potym; nie] tetmanem? 
przypuszczam, by jakiekolwiek) Książe Walji odrzekł bez na- 
„wspólne wystąpienie" PPS. i| mysłu: 


Str, Narodowego mogło wogóle 
wchodzić w rachubę czy to w 64 
szym środowisku, czy też w śro- 
dowisku Str. Narodowego; 

2) że Kierownictwa Str. Ludo 
wego tak samo nie zgłaszała w 
stosunku do nas takiej propozy- 
cji i my nie zgłaszaliśmy jej w 
stosunku do Str. Ludowego. 

Stanowiska Polskiej Partii So- 
cjalistycznej w sprawie Śląska 
Zaolzańskiego i stosunku Polski 
do Czechosłowacji było formu- 
łowane bodaj codziennie na szpal 
tach naszego organu centralnego. 
Uważaliśmy za konieczne, by u- 
niknięto rozlewu krwi i hy pro- 
blemy, dzielące Polskę i Czecho- 
słowację, zostały załatwione 
bezpośrednio pomiędzy Warsza- 
wą a Pragą, bez „protektoratu 
i bez ingerencji „Konterencji 
Czterech". Stanowisko to formu- 
łowaliśmy jasno i wyraźnie beż 
uirudnień cenzuralnych. Mam 
wrażenie, że dążenia Rządu Pol 
skiego w tych dwóch spra- 
wach były analogiczne, Kwestię 
słuszności czy niesłuszności me- 


tod, użytych w praktyce, odkła- 


„Prawdziwy gentelman mle 
podpatruje nigdy prywatnych za 
mieszkań (home) przez dziurkę 
od klucza”. 

1 dodał: 

„Przede wszystkim dlatego, że 
to nie jest po dżentelmeńsku 
(no-gentelman); a powtóre dla- 
tego, że podglądanie przez dziur 
kę od klucza stwarza zawsze 
FAŁSZYWĄ PERSPEKTYWĘ". 


W programie: 


PAŁAC FILMU 
zn 
DŹWIĘKOWEGO 


Czarujący film produkcji Metro « Goldwyn - Mayer 


„„ROSALIE” 


W rolach głównych urocza para 


zolucję stwierdzającą, ŻE NA 
ŚLĄSKU  ZALOZARSKIM JEST 
JUŻ TYLKO P. P, S. ] KLASOWE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE. 
Wszyscy wstal i ze wzrusze- 


Tekst uchwały Świata Pracy 
na Slasku Zaolzańskim 


„Zebrani w dniu 30-ym października 1938 r. na wspólnej Kon- 
ferencji w Karwinie przedstawiciele Komitetów i Zarządów 
Polskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, Związków Zawodo- 
wych i „Siłackich”, oraz przedstawiciele Komitetów i Związ- 
ków P.P,S., Centralnej Komisji Związków Zawodowych, TUR-a 
i Zw. Rob. Stow. Sportowych — wyrażają swą radość, że po 
20 latach podziału Śląska Cieszyńskiego i rozerwania łączności 
Zaolzia z Polską — dokonywa się nareszcie upragnione zjedno- 
częnie całego Śląska Cieszyńskiego, a wraz z nim zjednoczenie 
sił organizacyjnych mas pracujących Śląska Zaolzańskiego z si- 
lami ludu pracującego całej Polski pod sztandarami polskiego 
Socjalizmu i P.P.S, 

Odtąd P. S. P. R, przyjmuje nazwę P. P. S. i staję się jedną 
z jej organizacyj okręgowych. Tak samo związki zawodowe 
i kulturalno - oświatowe Zaolzia stanowią od dziś integralną 
część Związków Centralnych, TUR-a i Związku Stow, Sporto- 
wych. 

Zebrani zobowiązują się odtąd w doli i niedoli kroczyć soli- 
darnie i wytrwale do ugruntowania najszczytniejszych ideałów 
Sacjalizmu: Wolności i Demokracji — jako zasad Niepodległej 
Polski Ludowej. 

Podnosząc te cele i zadania, które przyświecać nam będą we 
wspólnej organizacji i we wspólnych dążeniach, zebrani stwier- 
dzają, że tylko niezłomna wiara całych pokoleń w Polskę, jako 
kraj przyszłej sprawiedliwości społecznej i praw ludu — dawała 
w okresie minionym moc wytrwania i pobudzała najlepszych 
synów ludu śląskiego do największych ofiar krwi i życia. 

Schyłając czoło przed tym hbohaterstwem nieraz bezimien- 
nym, Konferencja oświadcza, że masy ludowe skupione przede 
wszystkim w organizacjach polskiego Socjalizmu w dobie naj- 
większego ucisku germanizacyjnega i czechizacyjnego złożyły 
najwięcej dowodów swej twardej służby sprawie utrzymania 
polskości i zjednoczenia się z Polską, jako całością. 

Konferencja stwierdza, że ten bezcenny wkład do ogólnego 
dorobku, jakim jest powrót Zaolzia do Polski, musi być wyróż- 
niony, a lud Zaolzia winien posiąść całkowite prawo do swobod- 
nego i nieskrępowanego urządzenia się we wszystkich instytu- 
cjach samorządu terytorialnego, ubezpieczeniowego i łabrycz- 
nego, oraz da korzystania z pełnego prawa zakładania i rozwi- 
jania swych organizacyj politycznych, zawodowych i oświata- 
wych 

Jak najszybsze przywrócenie praw i swobód leży w interesie 
normalizacji stosunków EW dy i gospodarczych Zaolzia, 
a nade wszystko w interesie Polski, w której Zaolzie nie może 
być w żadnym wypadku pokrzywdzone. Prawa ludu Zaolzia, 
zdobyte u obcych, nie mogą być pod żadnym pozorem pomniej- 
szane n swoich. 

W przekonaniu, że ten postulat musi przyświecać przy re- 
gulowaniu stosunków wewnętrznych, a zwłaszcza stosunków 
zatrudnienia i dostępu da pracy z koniecznym wyrównaniem 
czasu pracy i poziomu zarobków — Konferencja zwraca się do 
wszystkich ludzi pracy na Zaolziu o skupienie się w szeregach 
P.P.S., związków zawodowych i oświatowych — jako jedynych 
instytucjach, dających ochronę przed czyimkolwiek przymusem. 
wyzyskiem i uciskiem. 

Konierencja zapewnia, że klasa pracująca całej Polski w tej 
sprawie użyczy Żaolziu swej całkowitej pomocy i poparcia, 
albowiem od dziś każda krzywda i każda zdobycz robotniczego 
Zaolzia jest wspólną krzywdą i wspólną zdobyczą całej Polski 
pracującej. poczuciu tej wielkiej wspólności i solidarności 
utwierdzą się siły ludu pracującego, a na tym tylko zyska po- 
ięga wewnętrzna Państwa i jego obronność. 

Nawołując w dniu dzisiejszym, w dniu radosnego zjednocze- 
nia się całego ludu polskiego do jedności i łączności mas pra- 
cujących z P.P.S, i z klasowymi organizacjami zawodowymi, 
które na przestrzeni 48 lat, w okresie niewoli narodowej i za- 
borów, były jedynymi ośrodkami oporu i wałki na śmierć i ży- 
cie a Niepodległość i Socjalizm — Konferencja wyraża pew- 
ność, że lud Zaolzia zgodnie ze swoją bohaterską tradycją — 
w dążeniu do jedności i siły pod sztandarami polskiego Socja- 
lizmu zajmie pierwsze miejsce. 

Z tym przeświadczeniem i wiarą w naszą Sprawę na progu 
20-lecia Niepodległości i ostate 3 1ego zjednoczenia Państwa Pol- 
skiego, w drugą rocznicę zgonu Prezydenta i Twórcy Rządu Lu- 
dowego, jaka Pierwszego Rządu Polski Niepodległej, Ignacega 
Daszyńskiego, w momencie bolesnej straty Tadeusza Regera, 
posła ludu śląskiego, ślubujemy stać niezłomnie i wiernie aż do 
ostatniego tchu w obronie wolności Ludu i jego praw do wpły- 
«u na Państwa i na jego Rząd. 

Wolność i demokracja, Niepodległa Polska Rzeczpospolita — 
ota nasze hasło, z którym rozpoczynamy naszą wspólną pracę 
na terenie Zaolzańskim z jego ludem i dla jego ludn. 

Niech żyje jedność pod sztandarami P.P.Ś. i klasowych związ- 
ków zawodowych, oświatowych i sportowych! Niech żyje P.P.S,! 


niem odśpiewali „Czerwony Sztan 
dar“, 

Był to niezapomniany dzień, któ 
ry zostanie na zawsze w pamięci 
uczestników. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. Niech żyje Wolność! 


5 ( Ń L À NOWO OTWARTY 


Eleana Powell i Nelson Eddy 


rozwagi 


Kity 


Przegląd prasy 


NIERÓWNE SZANSE. 
Wyborom zwykle towarzyszy 


dwóch generałów 

gen. Skwarozyński i przeciwnik 
| 

| 


Mackiewiczowi, który również 
kandyduje w tym samym okręgu 
i popiera gem. Żeligowskiego i... 


żywa polemika prasowa . Porn- |i Popiera ae: 
sa a kapitalne zagadnienia |siebie. Pisze p. Mackiewicz w 
kraja. omawiane aq istotne pro- |-słowie : |. s 
blemy gospodarze. polityczne | Festa na obu generałów — pod- 
czy społeczne. Pieze na tem temat | h"ytene przez różne grupy, skłonne 
„Kurier Polekić: č> kłaniania się i „nazzim i waszim*, 
Podejmowanym tu i Śwdzie połe.| "ie ma żadnego politycznego sensu. 
mika paliyemym nie tawarzyszy | Alba wykerca rastrojony jest anty- 
matfzalnje klima równych mami Gu | ozonowa i wiedy głosuje za Želigow- 
więcej atmosfera m wyzyskiwema| skim. alba lubi ozon i wedy głosie 
jest przez nieksórych uprzywilejowa. | "a _ kandydatów ozonowych = p. 
mych smchów do besceremonialnych | Skwarczyńskim na czele”. 
. rzęsto nawet wulgarnych napaści na 
przeciwników polizycznych, którzy nie 
mogą się bronić. 
W tych warunkach polityczna kam- i 
panis pezedwybareze przypomina awe 
chnderlawe i imłoane drzewka, które 
kie w dniach letniego xkwaru we | z 
gelawać marą w ndręce na pażwaz | P 
szwem piacha. 
DWÓCH GENERAŁÓW. 
W Wilnie do Sejmn kandyduje 
á ów: wódz O.Z.N. 
O. Z. N. gen. Żeligowski. Sfery 
zbliżone do O. Z. N. rzuciły ha- ; 
sło, hy „głosować na obu genera- gł. roi 
łów". Nie podoba się w p. Cat- S—EK..: 
HALLO! Nowootworzona HALLO! 
Brda KALVE 
KAWIARNIA - RESTAURACJA kont 1 rięrso ai 
poleca po cenach przystępnych smaczne, zdrowe i obfite Ani 
obiady i kolacje. Czynna od 3 rano do 11 wiecz. 
Z poważaniem 
Sz. Zylberaztiajn. 
Wyrok ie „Gońca” 
yrox w procesie „aonta 


o oszczerstwo 
W poniedziałek, dnia 3I paź- 
dziemika b. r. został ogłoszony 
wyrok w głośnym procesie a œ 
szezerstwa między „Gońcem War- 
szawskim* a Z. N. P. 
wykazał bezpodataw- 
ność zarzutów „Gońca“ i z tego 
powodu redaktor odp. tego pisma 


Wybory... bez wyboru 


W niedzielę w Portugalii odby-| wybory wczorajsze miaty raczej 
ły się wybory do zgromadzenia na | charakter plebiscytu, wobec tego, 
rodowego. Wystawiona była tyl- | Iż do wyborów stanęła tylko jedna 
ko jedna lista zjednoczenia naro-| lista. 
dowego, na czele którego stoi Sa-| Nowe zgromadzenie narodowe 
lazar. Dokonane wyboru 90 de-| wyprane zostało na okres 4 lat 


został skazany na 6 miesięcy a- 
reaztu z zawieszeniem na 5 lat, 
grzywnę 300 zł. i poniesienie ko- 
sztów procesu. Wyrok ma hyć o- 
głozony w „Gońca Warszaw- 
skim“, „Rokotniku* i „Kurieme 
Porannym, 


putowanych. Według oświadcze- (PAT.). 
nia ministra spraw wewnętrznych 
Pokwiłowanie 

Na glodne dzieci Hiszpanii, Na apiekę szkolną gm. Zabłocie 

Y. X. Z. zł. 10. pow. Kowel. 

Inż. X. zł. 20. Zebrane na weselu p. Eaminge- 

Na Tow. Uniw. Rob. rów zł. 15. 
Zebrane na weseln p. Eamin- Na R. T. P. D. 


gerów zł. 11.45. 
Fr. Piliński zł. 5. 


Kolporterzy firmy „Erge“ zł. 5. 
Na dam im. Medema. 
Kolporterzy firmy „Erg“ zł. 5. 


PO OTRZYMANIU PENSJI 


pierwsze 


zak upy 


w Salonie Elektrowni Miejskiej 


(u. Marszałkowska 150) 


Z Sekcji Pracowników Umysłowych P.P.S. 


i urządza odczyt tow. prof. d-ra Jana Łazowakiega 


p.t. „Narodowy socjalizm, n Palaka“, Odczyt odbędzie się w piątek, 
dm. 4 Hstopada r. b. o godz. 7.80 przy uL Wareckiej 7 IT piętra, 
Wstęp dla członków Parti i sympatyków, 


Str. 4. 


Szkodliwe pomysły 02 SZOFER--- PRYLIŃSKIEGO #3227 
P. Bączkowski tworzy w Polsce „partie wojenną” Polityka palestyńska Anglii 


W związku z ostatnimi wypad- | chodniego, broń Bożel Chce tylko | wypadła w koncepcji p. Bączkow- 
kami na terenie międzynarodowym | mieć spokojne „zaplecze” wscho- | skiego dziwnie błado; autor chce 
widzimy wzmożony ruch w „obo- | dnie (str. 50). być publicystą antysowieckim, ale] polityce Aaglil w sprawie Pa- | Angika ostatecznie porzuciła myśl 
zie“ polskich germanofilów, zwo-| Coś tu nie jest w porządku. P. |nie chce wydać się pro-niemiec. ||, va, krążyły w ostatnich cza- | podziału Palestyny, przy którym 
lemników różnych gatunków | Bączkowski coś przemilcza, pew- |kim. Stąd na wszelki wypadek ten | c. najrozmaitsze wersje. Obec- | niedawno jeszcze obstawała. 
„wschodniej* (wyprawa na Rosję | nych spraw unika, roli „ill-ej Rze- | „Grunwald“ na foryzotae mie można stwierdzić dwa fakty| Ten program „na dzisiaj” prze- 
sowiecką] amperialistycznej orlen | szy” nie chce ujawnić... Ale cała „koncepcja“ ma cha- niewątpliwe: 1) Anglia nie ma w |widuje przede wszystkim opanowa 
tacji P. Studnicki np. doradza Wyprawa na wschód, partia wo- rakler czysta hitierofilski, Tak, chwili obecnej planu polityki pa-| nie rokoszu arabskiego. Anglia 
Polsce poprostu dobrowolne zapi- | jenna i t, d. Ale czy Polska sama |p. Studnicki jest daleko bardziej | jesrvąskiej na dalszą metę. Mi ważnie do akcji „pa 
sanie się do hitlerowskiej „Mittel- | ma zorganizować wyprawę na szczery! 3 tylko program „na dzisiaj“. Dwadzieścia tysięcy 
europy", zawarcie konwencji mil: | wschód?! Po pierwsze laka wy- K. CZAPIŃSKI. wojska angielskiego bierze w niej 
tamej z „III Rzeszą” i wspólną wy | prawa bylaby bardzo trudna, bo udział. Jerozolima jest już w rę: 
prawę na wschód. Szczerze i wy- | ZSSR — to 170 mln. ludności; mi- s_a H kach angielskich wladz wojsko- 
rażnie; szczerość godna uznania. | ma frontu Japońskiego, mimo (pe- Benesz opuścił Czechosłowację wych, kolejno armia rusza ne 

P. Bączkowski, znany publicys- | Wel) dezorgaaizacji w armii, woj- p x Jaffę i t. d. „aż cała Palestyna ma 
ta „Myśl Polskiej“, wydał GEE: sz. EE PE RA na żądanie Hitiera być oczyszczona od elementów te. 
nie (rok wydanla 1939 — spieszy | PO drugie, myśl o wyprawie n: RE Sad rorystycznych. 

i r i ZSSR — to stara myśl hitlerow- | Jak wiadomo z depesz, b, pre.| Jedna z pism francuskich pi A A 

się p. Bączkowskii) książeczkę ||... taj Mein Kampi" | zydent Czechosłowacji, dr. Pe.|je wiadomość z Londynu: Gdy nastąpi spokój, Anglia ma 

p. Ł „W obliczu wydarzeń”. Jest |Ska: czytajmy u Mo SLEY A chat E © „Przyjazd Benesza objaśniają |zwołać konferencję arabako - ży- 

to cały szereg artykułów, ziączo. | CZytaimy Rosenberga. żna na" | nesz, nagle wyjechal „aeropłanem| „P y. i z dowską celem naradzania się nad 
2 A POZA gj|wet twierdzić, że obecne organi: |do Anglii. Przy wyjeździe nie że- | tutaj, jako wynik póloflcjalnych ZER i Piet 

z = Ca wadę zowanie hitlerowskiej „Mitteleuro- | gna} go nikt z osób urzędowych. | kroków Niemiec u władz czeskich, alszym losem Palestyny. 

wapate (EERSTE py” ma na celu ułatwienie także | Z głosów prasy angielskiej i fran-| którym dano do zrozumienia, że| Ale błędem byłoby przypuszczać, 

Chodzi o stworzenie w POISCE | wyprawy na wschód. Czyli że — | cuskiej wynika jasno, że wyjazd | dalsza obecność Benesza w kraju |że Anglia sama może teraz narzu 
partii wojennej. Dla obrony? Po| krótko mówiąc — wyprawa, orga- | nie był dobrowolny. Korespon- | nie da się połączyć z ustanowie- | cić Paiestynie swą wolę. Palesty- 
cóż specjalna partia? Wszyscy | nizowana przez p. Bączkowskiego | dent praski londyńskiego „Daily | niem dobrych stosunków sąsiedz. |na stała się jednym z najbardziej 
Polacy Stoją na stanowisku ODrO- | ma byè wyprawą wspólną z „IIl | Telegraph" pisze w tej sprawie: |kich między obu krajami". zawiłych zagadnień _ międzynaro- 
ny. Otóż nie: p. Bączkowskiemu | Rzeszą”, To jasne P. Bączkowski Jak widać, Hitler żądania | dowych. Pomijając już walkę arab 
chodzi nie o obronę, lecz a ofen-| o tym dyskreinie milczy. P. Stud- y swe w stosunku do Czechosłowa. | sko - żydowską na terenie Pale- 
sywę! Defensywa jest niemal zgu-| nicki natomiast mówi całkiem wy-| formacje, dotyczące jego osoby | cji przeprowadza w 100%. Wjsłyny, Ścierają się tam Interesy 
bą.. Trzeba tworzyć partię wó- | -zżnie. i zamiarów, jakie żywią hitlerow- | dniach ostrego kryzysu prasa hi*| Anglil i przede wszystkim Włoch. wpływach Anglii w Palestynie. 
jenną dla ofensywy, dla wyprawy A jeśli tak, jaka wlaściwie bę-| cy wzgledem niego. Wiadomości tlerowska domagała się ustąpie-|Jeżell Anglia zdecydowała się (mb) 
ME paachad, dzie rola Polski? Przypuściwszy,| te skłoniły ích do nalegania na |nia Benesza i dopięla swego. O- |obecmie na energiczna akoję woj” Asa 
p R z 7 4 > OOo C-D 
Albowiem — motywuje swe sta- | że wyprawa będzie zwycięską,| ieseam by dyskretnie i możli- becnie hitlerowcy oome erain Eaa BU LA dia REA by > A 
nowisko p. Bączkowski — trzeba | musi dać w rezultacie Ogromne zemstę na b. prezydencie za to, że ŻE Satoa >: aji R 
załatwić się ostatecznie z jednym | wzmocnienie się Niemiec. To oni w ogóle śmiał — próbować obro- d | 

i i a 5 5 Ę $ EW 3 zed rozczłonko- | datfowym, autorytet mocno nad- 
lub drugim z naszych silnych s4 | włąśnie, Niemcy, szykują sobie ny swego kannn En oddal się |szarpnlefy, co znakomicie wyzy- 
E Oa ir ZSSR.]. | ten „szlak na morze Czamie", o któ eea P skiwala propaganda niemiecka I ZOŁĄDKOWE 

jest” zdaniem na- | rym marzy p. Bączkowski! I nawel x a |włoska. Aby ufatwić sobie tę ak- 

szego autora — w stanie rożkła- dalej — szlak do Azji środkowej. Schuschigga czeka proces $ jek Rząd ielski 
i ae - A F stanu. Benesz musial opu | Cię wojskową, Rząd angielski zno 
du, więć załatwić się z nim bẹ- |Zapytamy w nawiasach: jak w paraden wu skapltulowa? przed Mussoll- 
dzie niezbyt trudno, A Niemcy? wypadku tego współnego marszu ścić kraj ojczysty, który mu — 0- Aae oora henas te 

P A a. Sw; z 
Po zwycięstwie nad ZSSR z Niem- | na wschód będzie wyglądał prze- POCZESNA dząc — jak z kilku stron donoszą 
cami łatwiej będzie się rozprawić. | marsz Niemców przez Polskę? niepodległość. A Angila i Francja, on odkupi nenian E Wach 
Wówczas — w razie potrzeby — | Chyba Niemcy mie zadowolnią się monachijscy poręczyciele _„niepo” | osie pen dA IRE 
urządzimy im drugi—,„Grunwald". | rakiem przez Rumunię? I jeszcze dległości" nowej Kaze 2 Anglia enoni ae zawiedzie aE 

I p. Bączkowski pisze na str. |drugle pytanie w nawiasach: czy palcem ule genro TOME wiadomo jeszcze, czy „pacyfika- 
14; „Sowiety dzisiaj są w stanie | p. Bączkowski się nie boi, że wiel- sziek jej siwerem E cja" Palestyny pójdzie po je} my- 


rozkładu, zaś wrogów dziejowych | ka wojna wschodnia rozegra się = si. 

i patencjalnie nìezwyciężalnych | na złemi polskiej? Pani Roosevelt kan y ą Ale nawet w razie pomyślnego 
bije się zawsze i wyłącznie tylko| Ale najważniejsza: czy nie sądzi dla Anglii wyniku akcji wojska- Nalaży dhad a normalna fuas 
wówczas, gdy są osłabienl lub o-|p. Bączkowski, że w rezultacie na prezydenta ? wej, trudności uregulowania spra- tejonowania żolądka 1 kiszali 
saczeni przez innych nieprzyja- | wschodniej wyprawy nastąpi po- wy palestyńskiej będą ogromne. |p przez ragularge *yuróżniónia. 
ciół". P. Bąkowski chce otworzyć | prostu całkowite uzależnienie Pol-| Na razie jest tylko małżonką prezy.j Dzieje Slenów Zjednoczonych nie | Anglia Chamberlaina chętnie po- ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Polsce „szłak na morze Czarne” | skl od Niemiec? Polska zostanie | denta Stanów Zjednoczonych, ala jest |znają wypadku, by który prezydent © | zwieciłąby interesy Żydów celem Dia LAUERĄ 

(str. 16]. 1 proponuje przystąpić | otoczona, Polska stanie się CZąst- |= Ameryca duży odłam ludzi gotowych | brany zasiał na trzecią kadencję. Mož | pozyskania Świata arabskiego, któ afosofą nią pray katrukają 
do działania: „Przyjęcie bowiem | ką systemu niemieckiego. Tak Czy | po ukończeniu kadencji prezydenia Roo- | liwość taka istnieje jednak tym razem. | ty widzi teraz w Hitlerze | Mus- 
zasady wojennej musi wpłynąć de- | nje? P, Bączkowski dziwnie zosta- | svelta, co nastąpi w 1940 roku, wysw | Pewien dsiannik amerykoński ustalił | Sfyjnim apostołów „samostanowie || 
cydująco i pozytywnie na powsta- | wią te ważne problemy w cieniu. |nąć kandydaturę jego małżonki. dla celów propagandowych ryczaltowy | niau narodów i do których też 
nie w Polsce właściwej hietarchil | Dlaczego? Widzimy jasno, że ten| Jeden z dzienników wychodzących w |abonament da końca rządów preaydem | uraa się a pomoc przeciw An- ple wywolują przyzwyczajania. 
potrzeb ! celów. Wytworzy żelaz- „drug! Grunwald",  obiecywany | San Juan (Porto Lico) pisze: Pani Roa- | ta Roosevelta. glii, Francji, a w ostatnich cza- Starowana sa równieł skulacze 
ne kryteria (1) dla oceny ludzi do- | przez p. Bączkowskiego, jest ja-| sovelt jes wysoce ulalantowaną nie.| Dla uniknięcia ryzyka na wypadek, | Sach także przeciw Stanom Zjed- KĘ EEG 
datnkch i ujemnych*. kąś fantasmagorią; jak można |wiasią, która, pomijając coly szacunek, | gdyby prezydent Roosevelt pozostał na | naczgnym. Sakicwej cauma a 


i i Grunwald“, uza- |jakim cieszy się jaka małżonka prezy. |irzecią kadencję, administracja tega 4 fim araldachi alyl 
szyi Spi z T GE ONE: Logiki | denta, wiełokrotnie złożyła dowody wie? | dziennika chciała remsekuować się w| Bo olo właśnie Roosevelt okazu. : 
wego. Cayiališmy te i ine mnalo | nie ma. Ale pewna „metoda“ jest. | kieso uzdolnienia. Czyż historia nie zna |slynmym towarzystwie ubezpieczeń | ĵe dla Palestyny duże zaintereso- | ATN PWT SZYNY 
giczne myśli u różnych zwolenni- d m wypadków szczęśliwych rządów nie | Lloyła w Londynie, lecz Lloyd asaku. | wanie. Oświadczył on świeżo, że e: z 
ków wschodniej wprawy. Rola Niemiec — powtarzamy — | wiesz? Katarzyna rosyjska, Izabela hi- |acji tej nie chciał przyjąć, usprowiedli. | uczyni wszystko co w jego mocy, mA LAUERA 
Ale jedno zastanawia: Dziwnie *zpańska, Elżbieta angielska, wielka „ i£ wiele tago rodzaju ubez- 
jakoś blada wypada u p. Bącz krółowa Wiktoria, a w naszych czasach | pieczeń obliczonych na koniec rządów 
kowskiego rola Niemiec hitlerow- Y Wilhelmina holenderska? Nie ma iad- | Roosevelta już odrzucił. 
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stąpią z agresją w klerunku Pol- s 
ski, w takim razle — po wschod- Ta inspiracja nie wypływa bynaj- |co stawiają na koniec rządów dzisiej- j 5 
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niej wyprawie — przyszykujemy m 

im „Grunwald“ (str. 74]. 1 już. początku można było przypuszczać, lecz | nych strat, a jeśli pont Roosevelt od | listopad Í 4-ty kw. r. b. 

Tylko tyle. P. Bączkowski zastrze- przeda wszystkim z kół, które chciały | ezam do czasu zasięgałaby w sprawach s 

gas, że byajmnij nie. cho: | o Rooseselm ora: jego do- ańitwowych rad mego doświadczone. Bankiety nadawcze P, K. 0. przesyłamy 
| datnie wpływy na losy USA. widzieć w | go małżonka, to, oczywiście byłoby już.. 


by obronić prawo imigracji żydow 
skiej do Palestyny, jak najostrzej 
zwalczane przez Arabów. Za po- 
średnictwem swego ambasadora 
w Londynie, Roosevelt dał znać 
Rządowi angielskiemu, że Stany 
chcą być poinformowane o każ- 
dym posunięciu Anglii w sprawie 
Palestyny, do czego Slany mają 
prawo na podstawie obowiązują- 
cych umów. Dalej to prawo nie 
sięga, ale Stany dają do zrozu- 
mienia, że mogą na Anglię wy- 
wrzeć większy wpływ, niż przewi- 
dują umowy. 1 to jest prawda: 
Anglia musi się poważnie liczyć 
ze Stanami. 

l w sprawie Palestyny, jak w 
tylu innych sprawach, Anglia mu. 
si, wbrew swej „najlepszej woii, 
wybierać między państwami demo 
kratycznymi a faszystowskimi. Do 
tąd wybór ten padał na faszyzm. 
Czy w sprawie Palestyny będzie 
inaczej, pokaże dalszy rozwój wy 
darzeń, wśród których taki lub in- 
ny wynik „pacyfikacji“ doniosłą 
odegra rolę, gdyż rozstrzygnie o 
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JÓZEF WECHSBERG łem wymówić Ching-ung'chao? |i ten mały pociąg osobowy ma|sprzedający miotełki od kurzu — | nieść w tych lektykach, osły są 

Wobec chińskiej uprzejmości bled | wagon resłauracyjny? Tłumaczą |dwaj policjanci łustrują nieufnie| przeznaczone dla nas, Zgola 

ną nasze reguły „dobrego wycho- | mi, że w Chinach każdy pociąg | wszystkich pasażerów, zjawia się szczególnym rodzajem są osły 

WIELKI MUR wania”. ma w swym składzie wagon re-| kolejarz i siada obok czcigodnego Wielkiego Muru, aczkolwiek ża- 

Mały trzęsący się pociąg osobo | stauracyjny. Chińczycy pojechali | mandaryna, aby na każdej stacji| den z podręczników zoologii nie 

przełażyła z niemieckiega HALINA PILICHOWSKA wy jedzie przez Nankau i Ching-|by raczej bez lokomotywy, niż| wybiegać į wymachiwać czerwo- | wspomina o Ich właściwościach. 

lung-chao do Kalganu, miasta w | bez wagonu restauracyjnego. ną chorągiewką, co nle oznacza| Nie są uparte jak inne osły i czu- 


mongolskiej pustyni, A raczej je-| Teraz zjawiają się dwaj konduk | stać”, lecz „odjazd”, wchodzą żol | łe są na każdą białą twarz. Może 
chał. Albowiem dziś ta linia kole- | torzy. Okulary nadają im bardzo |nierze z ciepłymi futrami, jadą bo | cziek dawać raz po raz do pozna- 
Jowa, leżąca w ogniu walk, jest | uczony wygląd — sprzedają bile-|wiem na północ, a wichry Mongo|nia że chelałby pół godzinaą dro. 
kompletnie zniszczona, dworzec |ty długo i rzeczowo. Towarzyszą | lli nawet w lecie są dokuczliwe. Ee © Muru odbyć pieszo, może 
opustoszały i na Wielkim Murze | im czterej aż po zęby uzbrojeni| W tym wagonie pierwszej klasy |kląć, grozić, wrzeszczeć, i prosić, 
znów się toczą boje... żołnierze, bardzo dobrze wyekwi-| panuje przyjemny  rozgardlasz, | zaklinać — osły czepiają się nóg 
Jazda ta jest niezwykle urozma | powani — mają nawet nieodzow-|nie ma wytwornej nudy j ciszy, podróżnika i cierpliwie za nim 
icona. Człowiek nie złości się na- | ne białe rękawiczki. Orszak ten | Jak u nas w Europie. I gdy pociąg drepszą, Tymczasem Mongołowie 
wet o to, że pociąg osobowy prze | obchodzi wszystkich pasażerów, | sapiąc jedzie powol! pod górę, po| w miarę zbliżania się do Muru 
jeźdża zaledwie dwadzieścia mil| wygląda to jak szpitalny obchód | chyła się ku mnie uprzejmie ko- zniżają taryfę. Z początku żąda- 
na godzinę, że kurz kładzie slę |lekarza z asystentami Po co ta|lejarz czerwoną chorągiewką ła dolara, później taksa Ich ska- 
grubą warstwą na skórzanych law | przesadna ostrożność? Pasažero- | wskazuje mi widoczny przez ok-| eze raptownie w dół, aż da 20 
A więc bilet do Ching-lung-chao | kach pierwszej klasy, że w wago- | wie, jadący „na gapę”, czy też|no grzbiet górski, powyrzynany | centów. 1 nawet, gdy si już cięż- 
Ching - lung-chao! Pierwsze roz | nie jest gorąco i brudno. Tyle tu| coś poważniejszego? Przyszłość |w przedziwne zęby, zupełnie rów kn dysząć stoi A wasi Min 
czarowanie. Pan za okienkiem nic | urozmaiceń. Zjawia się boy, któ- | wykazała, że poważniejsze oba-|ne zęby. przedzielone gdzienie- żądają ee aE aw 3 Goh 
nie rozumie, A poleciiem przecież | ry miotełką omiate kurz — pa|wy były najzupełniej uzasadnio- | gdzie wieżami. Wielki Murl wadzeżie Inni poganiacze A 
tikszy, aby mnie dokładnie nau-|dwóch minutach przedział jest| ne. Radość jest krótkotrwała. Al- napastują Bi Pae aby przynaj 
czył wymowy i akcentu. Nie jest|tak samo zakurzony, jak przed| Pa konduktorach zjawia się| bowiem pociąg przybywa na sta- mniej SEA grabie skoczy 
rzeczą łatwą wymówienie chiń-| tem. Ale boy sumiennie Spełnia | sprzedawca chińskich słodyczy 0-| cję o trudnej do wymówienia na- stał z ich ustu m EZ a 
skiego wyrazu. Trzeba dopomóc | swe obowiązki. Później zjawia|j raz — dla blałych pasażerów — |zwle i zaczyna Się „amerykańska kich stron os ER nas tr Z 
sobie niezawodnym angielskim, | się roznosiciel herbaty, którego | szwajcarskiej czekolady. Zupełnie | obsługa" ze wszystkim; ujemnymi lektyk, wa Ak o 3 
— powiedzieć „great vall“ į nakreś- | moi chińscy towarzysze podróży | się nie odzywa, wciąż tylko prze- | stronami. SEO © AY ni EAT 
) Fragment z książki podróżni. | jé w powietrzu wyimaginowany | witaja z wielkim zniecierpliwie. | chodzi, ale robi to tak często, że| „Amerykańska obsługa" osacza| raj w AE EaR Ak 
czej, która RE pod a tytułem u- | mur. Teraz kasjer kolejowy rozu. | niem. Z wagonu restauracyjnego | się wreszcie ulega jego niezwykłej | człowieka pod postacią Mongo- nice a> i RA soea EN 
każe  makladem „Biblioteki Pól. | mle i przeprasza mnie z uŝmie-| przychodzi kelner z próbkami] technice kupieckiej i coś nie coś|łów i osłów. Mongołowie mają RR A 
aklej". chem. Za co? Za to, że nie umia- | chińskiej sztuki kulinarnej. A więc! kupuje Po tym wchodzi człowiek, |lektyki, przeważnie panie każą sięl (Dokończenie na str. 8.ej), 


W Pekinie wbijają mi w głowę|i jest zbyt uciążliwe. Rzeczywiś. 
nazwę stacji Ching - tung - chao, | cie: „zbyt uciążliwe" powiedzieli 
z której najdogodniej moźna urzą- | ci ludzie z Pekinu. Zbyt uciążli- 
dzić wycieczkę do Wielkiego Mu-|we, aby zobaczyć  najpotężniej- 
ru, Najdogodniej? Wycieczkę? Szą budowlę świata, zbyt uciążli- 

Ludzie w Pekinle się Śmieją. A| we, bo trzeba iść piesza trzy go- 
cóż Ja myślałem? Od dawna już | dziny! Ale gdy się mieszka w Pe 
da. przeszłości należą owe czasy, | kinie į dzień w dzień ogląda świą 
gdy do Wielklego Muru urządza- | tynię Niebios, miejskie bramy, Pa 
no wyprawy na mułach, z mongol] łac letni i zakazane miasto, to na- 
skłmi poganlaczami i namiotami i| stępuje przesyt. 
karabinami. Od czasu, gdy biuro 
Cook'a i American - Express wła- 
Czyły Wielki Mur do swego pro- 
gramu, wszystko się zmieniło i ma 
żna Mur bez żadnego wysiłku 
„zrobić“ w ciągu Jednego dnia. 
Rezygnuje się przy tym nawet z 
podejścia od strony Nankan, któ- 
re fo podejście trwa trzy godziny 
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Wolność sumienia w historii Polski 


„I mie umieli tnaczej swego 
Boga miłować, 
jeno wbijając czlowieka na 
krzyż". 
Nietache: „Zarathustra“. 


Dawna Polska w okresie swego 
największego rozkwitu nie znała 
prześladowań religijnych, a spra- 
wę stosunku do Boga pozostawia. 
ła sumieniu swych mieszkańców. 
Już w 1414 r. na soborze w Kon- 
stancji przedstawiciel Polski, rek- 
tor akademii krakowskiej, Pawet 
Włodkowic z Brudzewa, głosił — 
wbrew powszechnej doktrynie i 
praktyce średniowiecza — zupeł- 
nie nowoczesną zasadę, zawarią 
w pracy p. È „De potestate pa- 
pae“, że „fides ex necessitałe esse 
nom debet" (wiara nle może być 
z przymusu). Zasada ta zatriumio- 
wała w Polsce w epoce reformacji, 
gdy na Zachodzie społeczeństwa 
krwawiły się w wojnach rellgij- 
nych. Społeczeństwo wykazała w 
stosunku do relormacji pełną tole- 
rancję. Jakkolwiek królowie kato- 
liccy w deklaracjach występowali 
przeciw nowinkarstwu religijnemu, 
jednak silniejszego poparcia w spo 
łeczeństwie nie mieli. W atmosfe- 
rze wolności nowinki religijne znaj 
dują włelu zwolenników. Dochodzi 
do tego, że w r. 1569 na 73 krze- 
sla senatorskie 38 znajduje się w 
posiadaniu protestantów. Zasada 
cuius regio, euis religia (wywolu- 
Jaca najstraszliwsze wojny), uchwa 
lona w Niemczech na zjeździe aug 
sburskim w 1555 r., w Polsce nie 
mlała i nle mogła mieć zastoso- 
wania. 


„Nie jestem królem 
waszych sumień“ 

Podczas, gdy w zachodniej Eu- 
topie różni książęta pławią się we 
krwi swoich poddanych, inaczej 
wierzących, u nas wielki twórca 
Unii Lubelskiej wypowiada do na- 
rodu wiekopomne słowa: „Nie je- 
stem królem waszych sumień", a 
za nim Stefan Batory głosi: „Mnie. 
mam, że wiary nie wolno nigdy 
rozszerzać prześladowaniem i 
krwią, ani sumień ludzkich znie- 
walać gwałtem". Kanclerz Zamoy- 
skl, trybun mas szlacheckich | ich 
wychowawca polityczny, powla- 
da: „Kłedyby to mogło być, abyś 
cie wszyscy mogli być papieżnika- 
mi. dałbym za to połowę zdrowia 
mojego... ale jeśli kto będzie wam 
gwałt czynił, dam wszystko swe 
zdrowie, abym na tę niewolę nie 
patrzył”. 

Na sławnym sejmie korwoka- 
cylnym 1573 r. otrzymali inowier- 
cy podstawy równouprawnienia. 
W ustawie sejmowej z 28.1 1573 r. 
„De pace interdlssidentes" otrzy- 
mały równe prawa wszystkie wy- 
znania chrześcijańskie w Polsce, 
czym ugruntowana została wol- 
ność sumienla. Była to w okresie 
nocy św. Bartłomieja we Francji. 

Wszystko to działo się wbrew 
naciskowi fanatyków katolickich, 
bowiem w sprawach religijnych 
decydujący wpływ na masy szla- 
checkie mieł umiarkowani i tole- 
rancyłni katolicy, jak kanclerz Za- 


moyskl i wielu innych. Bowiem 
gięboko w naturze połskiej tkwiła 
zasadą szanowania godności ludz- 
kiej. 

Najlepszym dowodem pomyśl 
nego położenia prawosławnych w 
Okresie rozkwitu mocarstwowości 
Palski było ich zachowanie się 
podczas niema; nieustających wo- 
ien z Moskwą, Przez wiele lat ist- 
niał carat moskiewski, który, jako 
ośrodek rosyjskiego prawosławia, 
mógł być do pewnego stopnia siłą 
przyciągającą dla polskich prawo- 
sławnych. Ale w dawnej Polsce— 
w okresie tolerancji i równoupra- 
wnienia religijnego za Jagiellonów 
społeczeństwa prawosławne wyka- 
zywała gorące przywiązanie do 
Państwa Polskiego, co wyrażało 
się podczas wojen z Maskwą, kie- 
dy to prawosławni dowódcy wojsk 
polsko-litewskich, dziękując Opa- 
trzności za odniesione zwycięstwa 
(m. in. książę Ostrogski) hudowa- 
li świątynie prawosławne. 


Okres fanatycznego 
zaślepienia okresem 
upadku myśli państwowej 
Dopiero po zwycięstwie reąkcji 
katolickiej na schyłku XVII wieku 
i do połowy XVIII w. trwał okres 
fanatycznego zaślepienia, gdy za- 
broniono wznoszenia nowych świą 
tyń akatolickich. gdy zabroniono o- 
stentacyjnie formy kultu inawier- 
czego oraz jeszcze w r. 1658 wy- 
pędzono Arian. Ale reakcja postę- 
pawała wolno, gdyż nie płynęła 
ona z instynktu narodowego. Przez 
cały wiek XVII, mimo, iż dewocja 
katolicka coraz gwałtowniej wzbie 
rala pod wpływem Jezniłów, pra- 
wa polityczne dysydentów pozo- 
słają nienaruszone. Aż do r. 1733 
włdzimy ich sprawujących funkcje 
poselskie į zasiadających jaka o- 
bieralni sędziowie w trybunałach, 
a trwało to do końca XVII wie- 
ku, gdyż już powiew „oświecenia“ 
niósł zapowiedź reform wielkiego 

Sejmu 1788—1792. 

Ale i w okresie wzbierającej re- 
akcji katolickiej i masowego bu- 
rzenia przez słanatyzowane | pod- 
judzane przez jezuitów tłumy ża- 
ków i innego pospólstwa świątyń 
inowierców — kilkakrotnie uchwa- 
lane „konstytucje o tumultach* w 
miarę możności hamowały wystą- 
plenia masowe fanatyków, stwier- 
dzając, że ówczesne rządy nle po- 
nosiły za burzenie świątyń (zbo- 
rów] inowierczych moralnej odpo- 
wiledzłalności. 

Okres reakcji katolickiej był ró- 
wnocześnie okresem upadku myśli 
państwowej polskiej i zwiastował 
rozkiad dawnej Rzeczypspoliłej 
Polskiej © okresie tym lilozof i 
publicysta l-ej połowy ubiegłego 
wieku, autor wielu prac pedago- 
gicznych i politycznych, szermierz 
ideł wolności sumienia, Bronisław 
Trentowski, w pracy p. t, „Rzeczy 
o wyjarzmianiu Ojczyzny* pisze: 
„--„Ale Polska pozosłała wierna 
Rzymowi. Przestała wierzyć w 
Chrystusa, a uwierzyła w papieża. 
Przyjęła w swój dom jezuitów, a- 
żeby wykorzenili w niej do szczę- 
tu chrześcijański i europejski pier- 


wiaslek. Miast nakazanej od Zba- 
wicłeła miłośc; bliźniego, hołdo- 
wała nakazanej przez papieża nie- 
nawiści równowierców, kąpała się 
we krwi własnych dzieci szyzma- 
tyckich ; dyssydenckich, jak gdy- 
by była to krew mongolska i po- 
gańska; nawracała gwałłem da 
unii i zaplątała się przez to w woj- 
nę domową i religijną z kozac- 
twem, straciła cześć w Europie; 
oślepła na duchu, rozpiła się wre- 
szcie j upadła". 


Sadne dni dla „heretyków” 


W tym to smutnym okresie u- 
padku polskiej myśli państwowej 
położenie chrześcijańskiej ludności 
akatolickiej w Polsce była nader 
ciężkie W takich oto dramatycz- 
nych barwach przedstawił polože- 
nie Mzdności prawosławnej na Sej- 
mie Warszawskim 1620 r. poseł 
Wawrzyniec Darewiński: 


„Cerkwie w miastach i wioskach 
zamknięto, majątek  cerkiewny 
zrabowano.. księży rozpędzono... 
Bez spowiedzi i św. sakramentów 
tudzie umierają”. 


A a ówczesnej nietolerancji tak 
pisze dr. Wacław Sobieski w pra- 
cy p. t „Nienawiść wyznaniowa 
tłumów za rządów Zygmunta III" 
(Warszawa 1902 r.]. „Już w roku 
1614 w czerwcu poznańscy ucznia 
wie jezuiccy spalili zbór (kośció') 
luterski na Łysej Górze, obili prze 
bywających w  szpiłału ubo; 
starców i połamali ich „sprzę!”, 
pa czym na drugą noc tenże szpi- 
tal zupełnie spalili. W dwa tygo- 
dnie ciż jezulecy studenci podob- 
nież naszk zbory braci czeskich, 
strzelali do ich ministra, zabrali 
iego rzeczy, porąbali ławki i kazal 
nicę. Podobnież zaatakowali kilka 
domów prywatnych... Po dakota- 
nym tumulcie w r. 1614 biskup 
Opaliński zakazał restaurować po 
walony zbór... Poznańskie zbory 
legły w ruinach raz na zawsze. 
Na gruncie zboru luterskiego sta- 
nął klasztor katolicki karmelitów 
bosych. Podobnie dawny zbór wo 
jewody Górki dostał się w ręce 
zakonnic benedyktynek... W Lubli 


nie dom zakupiony wspólnie przez, * 


ewangelików, napadany przez pa- 
spólstwa i btrzony w latach 1611, 
1614 i 1620, zastał sprzedany kar- 
melitanom. Z miasia Lublina prze- 
nieśli ewangelicy swól zbór na 
przedmieście do domu  szlachec- 
kiego... I nadszedł sądny dzień dla 
„heretyków“. Burzono dom pa do 
mie, rzucono się na wlelkonański 
dom Firleja, kasztelana be'skiego, 
gdzie schronil! się ministrowie, aż 
w końcu zburzono wszystkie zho- 
ty... Atmosfera panująca w trybu 
nale i w sądach lubelskich dncho- 
dziła do tego słopnia, że miaro 
wzywać do sądów inowierców i 
nakłaniać ich tamże dó przejścia 
na wiarę katolicką... Rak 1627 jest 
osfafnią czarną dałą w szeregu 
krytycznych lat, przynoszacych zu 
pełną zagładę zborom pa mia- 
stach. W r. 1591 ostatni raz zbu- 
rzono zbory w Krakowie, w r. 
1616 w Poznaniu, w r. 1627 w Lu- 
blinie, że pominiemy ów tumult w 
Wilnie w r. 1611, gdyż po nim 


zbór odbudował się i dotrwał naj- 
dłużej, aż do czasów Władysława 
IV, zawdzięczając wiele własne- 
mu „obwarowaniu tak murem, jak 
i strażą"... Zaraz na początku pa- 
nowania Władysława IV stał się 
ohydny tumult w Krakowie. W r. 
1633 żacy porwali trumnę z cla- 
łem pewnej protestantki i odarłszy 
ze wszystkłega, rzucil| do kałuży, 
po czym przywłązawszy łańcu- 
chem trumnę ze zwłokami do ko- 
ni, włóczyli ją po przedmieściu w 
towarzystwie zgrał żaków, która 
biegła za trumną z wrzaskiem 
wielkim i rzucając w nią błotem i 
kamieniami. Na koniec zawiesili 
ciału kamień na szyi ł rzucili je do 
Wisły, uniemożliwiając w ten spo- 
sób krewnym wydobycie go z wo- 
dy.. Niektórzy widzowie z uśmie- 
chem patrzeli na ien obraz moral- 
nego zdzlczenia. Sam rektor uni- 
wersytełu miał „zapatrować się na 
ten zgiel: i burdę“. Natychmiast 
z rozkazu króla zarządzono do- 
chodzenie; wydalono tumultantów 
z uniwersytetu, a jednego z nich, 
głównego sprawcę, skazano na 
śmierć... 


Garstka „zamolszczyków” 

Dziwnie od tych rozgorączkowa 
nych tłumów rzucałących się z 
iskrą w oku na różne wiary, odbl- 
ła się garstka „zimnych“ polity- 
ków z swą ustawą o tumutłach na 
czele. Ta garstka „zamojszczy- 
ków", to garstka ludzi, którzy 
zgnebili w sobie żywiołowe, zwie- 
rzęce porywy. Ta garstka wzięla 
udział w pracy wszechludzkości, 
toczącej się od wleków, aby na 
złemi na przekór wszelkim wybu- 
chom namiętności ras, religii, na- 
radów zstąpił kiedyś wymarzony 
spodziewany przez tylu „pokój“... 

Tymi słowy kończy dr. Sobieski 
swoją pracę. Podane wyżej cytaty 
stanowia zaledwie drobną cząst- 
kę setek „obrazów“ straszliwej 
nienawiści i zbrodniczych czynów 
rozagitowanych cłemnych fanaty- 
cznych tłumów. 

Jedno należy tu podkreślić, że 
dzieła zniszczenia i nienawiści 
siat ciemny podbechtany przez 
jętobliwych mężów" dlum, a 
nie polskie czynniki rządowe, któ- 
rym można było zarzucić w wielu 
wypadkach bierneść w stasunku 
do tumultów, ale nigdy burzenie 
zborów nie odbywało silę na roz- 
$ kaz i z wvrażnej woli ówczesnvch 
I rządów Rzeczypospolitej szlachec- 
kiei. 

Historia omawianych okresów 
dawnej Polski poucza nas, że zaw 
sze były dwa rodzaie katolików 
polskich: jedni fanatyczni į bez- 
trytvczni wykonawcy woli kleru. 
ńła którego nie istniało pojecie 
naństwi jako wsnólnego dobra 
wszysikich obywateli, drudzy i 
tolicy —- „zamoiszczycy”, uśw 
domieni politycznie obywatele. któ 
rzy, jak później sławny król Bato- 
ry, widząc odwieczne współżycie 
na ziemiach Polski ludności od- 
miennvch wyznań, uważali, że jest 
w Polsce starodawnym” zwycza- 
jem uznawanie prawa do życia i 
rozwnju różnych wyznań. 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI. 
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nasza Centrale: 


Kobieta 


Niespełna 40 kurtek zawiera 
braszura TUR. pod powyższym 
tytulem, ale gdyby rozwinąć zwar- 
tą jej treść powstałby epos boha- 
terstwa i poświęcenia, wytrwało- 
ści i wierności. 

Z licznych fotografii patrzą na 
nas uduchowione oczy tych, któ- 
rych życie wypełniła praca dla 
idzi. Im to hołd składa wspom- 
nienie tow, A. PRÓCHNIKA. 

Ta już nie „dzieje jednego po- 
cisku” ale zwięzły opis żmudnej 
nieejektownej pracy dromaderek, 
dźwigających na sobia dziesiątki 
kilogramów nielegalnych druków, 
prochu, broni; ciężkiej pracy 
przygotownwczej è udziału we 
wszystkich dziedzinach ruchu wy- 
zwoleńczego, a nadto — czułej o- 
pieki nad więżniami i ułatwiania 
im ucieczki. 

Socjalizm „wydając walkę wszy- 
stkim przywilejom musiat ją wy- 
dać również i przywilejom płci“. 
Dla kabiety był miał on moc 
atrakcyjną, bo niósł jej „podwójne 
zerwanie więzów, wyzwałał ją ja- 
ko robotnicę i jaka kobietę". 

To też kobiety zjawiają się już 
u kolebki ruchu socjalistycznego 
w Polsce przed 60 laty i adżąd 
dzielą los swych towarzyszy męż- 
czyzn na równi, w dobrych i tra- 
gicznych chwilach. 

Od roku 1904 wzrasta liczba 
czynnych działaczek, ruch wśród 
kobiet nabiera charakteru maso- 
wego. jaka przykład autor poda- 
je. iż „na jednej tylko dzielni 
Powązki w Warszawie 150 — 200 
kobiet uczęszczało stala na kółka 
agltacyjne". W roku 1905 mani- 
festacja I maja była okupiona 
krwią w różnych miastach kraju 
— poległa wówczas wiele kobiet, 
nawet nie wszystkie znane z naz- 
wiska. Na Pradze młoda robotni- 
ca niosąca sztandar, trafiona ku- 
lą, zmarła w szpitalu Dz. Jezus. 
Umierając rzekła: „Nie żałuje ży- 

ia — innym za to później — le- 
piej będzie". To jest w prostych 
sł wach wyrażona dewiza naszego 
ruchu — walczymy o wolność i 
sprawiedliwość, o lepszą przysz- 
łość dla świata pracy. 


Kobiety mogą być dumne, ich 
wkład w naszym ruchu jest z naj- 
czystszego kruszeu: „zdrada ze 
strany kobiet czy prowokacja na- 
leżała da wyjątków najrzad- 
szych* Pracowały dzielnie zarów 
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na w kraju, jak i na emigracji, 
zarówno w ścisłej konspiracji, 
oraz podczas wojny, jak w warun- 
kach tegalnych. 

Dzii w dniach  wspominania 
zmarłych ODDAJMY GŁĘBOKA 
CZEŚĆ TYM, KTÓRE ODESZŁY. 
A WSPÓŁCZESNE ZASŁUŻONE 
DZIAŁACZKI UCZCIJMY GOR- 
LIWA WSPÓŁPRACĄ, DOPO. 
MAGAJĄC IM W TWORZENIU 
CORAZ LICZNIEJSZYCH KADR 
KOBIECYCH W NASZYCH OR- 
GANIZACJACH. 

Piękną broszurkę tow. Próch- 
nika polecamy szczególnie mło- 
dym towarzyszom i towarzyszkom 
— dla niejednych będzie wprost 
rewelacją ten długi łańcuch na- 
zwisk często zapomnianych boha- 
terek, 
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Najlepsza obrona to 


Browning „PIGRUNE 
śelśle wg. rysunku z bezplecznikiem! 
Sensacyjna nowość 18381! F'azon hals 
gijski! Typ 6-clo m/m! Repetuje się 


i 


przed każdym strzałem i automaty. 
cznie wyrzuca iuski! Huk ogłusza- 
jacy! Idealna obrona przed napa- 
dem! Wykonania luksusowe: lufa 
pięknie oksydowana, rękojeści kryte 
Jśniącym bakelttem! Waga 250 gr., 
250 gr. dług. 10 cm., szer. 7 cm. 
Gwarancja fabryczna na 5 lat! Cena 
tylko zł 6.95. 2 sztuki zł. 13.50. Set- 
ka nabol syst. „Fłobert” zł. 3.85. 
Płacl się przy odbiorze. Adrea. 
Przedst. „PERFECTWATCH" 
Wydz. 84, Warszawa, ul. Mariańska 
11 — 1. UWAGA: Wystrzegajcie 
się taniej tandety, polecanej przez 
pokątnych sprzedawców! Żądajcie 


wszędzie w sklepach tylko attoma* 


tów „PIORUN“ z bezpiecznikiem! 


ciel, zerkając na kamerę filmową, 
panuje tu jazgot i rwetes į człek 
z kretesem zapomina, że stoi 
przed legendamym Wielkim Mu- 
rem chińskim. 

I na górze, na Murze, funkcjo- 
nuje wzorowa organizacja obstu- 
gi cudzoziemców. A więc jest tam 
czlowiek, który spore zyski czer- 
pie z podtrzymywania pań w 
szczególnie na wlatry wystawio- 
nym i pozbawionym poręczy miej 
scu Muru. Na Murze dmie stale 
ostry wiatr. który zagina parol na 
kapelusze zwiedzających. I to tu 
mają na uwadze: stary Mongoł, 
przypominający gławy Rembrand 
ta, poluje na uclekające kapelusze. 
"Trzeci ma na potylicy ctenki mon 
golski warkoczyk i za dwadzieś- 
cia cenlów pozwala fotografować 
te uczesanie z czasów Dżyngis - 
Chana. Wszyscy są bardzo natręt 
ni i wrzaskliwi, ale wszyscy Są 
wesoło niefrasobllwi 1 wcale nie 
dozmają rozczarowania, gdy się 
im nic nie daje czy nie korzysta 
z ich usług. A handlarze pamią- 
tek! Na Wielkim Murze odbywa 
Się istny jarmark. Bledny cesarz 
Huang - Ti! On, który kazał zbu- 
dować Wielki Mur w 240 roku 
przed narodzeniem Chrystusa, co 


by powiedział, gdyby ujrzeć mógł 
obrotnych synów Państwa Środka 
sprzedających dziś małe modele 
Muru, jako pamiątki na biurka. 
Sprzedają tu również gwaranto- 
wanej autentyczności dzwonki la. 
mów z Tybetu. Odwróciłem je- 
den z nich. Był tam drobny napis 
„Made in Japan“. 

Prędzej, prędzej w górę! Od 
dawna już zostali za mną w tyle 
wyszkoleni po amerykańsku Mon 
gołowie i Chińczycy, chwilową 
złość puszczam w niepamięć. Al- 
bowiem wzrok ogarnia potężny, 
wilący się Mur, którego zębiska na 
kształł chińskiego smoka oplata- 
ią góry i doliny. Z całą pewnością 
to nie przypadek, że najbardziej 
narodowa i najsławniejsza budo- 
wła Chin przypomina godło na- 
rodowe, wijącego się smoka. Jak 
daleko sięgnąć okiem, widzi się 
potężne cielsko smoka, poprzery 
wane wysokimi wieżami straż 
niczymi. Ale oko nle daleko sięga 
Oko nie może wymierzyć tego, 
że Mur ten clągnie się na prze 
strzeni 2400 kilometrów. Dwóch 
ty-się-cy czte.ry-stu! Cóż wobec 
tego znaczą piramidy egipskie, co 
znaczą wielkie dzieła techniczne 
naszych czasów! Czyż cesarz 


Huang - Ti nie kazał muru tego 
zbudować w ciągu ośmiu fat? Ta- 
nia naówczas była w Chinach pra- 
ca ludzka — tania Jest i dziś jesz- 
cze, Miliony ludz; poslano da od- 
rabiania pańszczyzny — czyni się 
to i dziś jeszcze. | 400.000 Chiń- 
czyków padło przy tym trupem. 
Bez przesadnych ceregieli pogrze” 
bano ich w murze. Chińczycy na- 
zywają Wielki Mur „sajwiększym 
cmentarzem Chin". A jest to 2a- 
ledwie wewnętrzny mur, resztki 
zewnętrznego muru zobaczymy 
dopiero za kilka dni, za Kałga- 
nen. 

Solidnie wówczas budowano, 
solidniej niż cziś. Nic nie wskazu- 
je na to, że Mur liczy 2.300 lat— 
W paru zaledwie miejscach da- 
strzegamy zniszczenie. Wszystka 
inne jest mocno spojone, trzymają 
slę wciąż niezmiennie mocne po- 
tężne głazy, i opierają się wich- 
rom pustyni i działaniu wichrów 
wieże strażnicze, które tak kun- 
sztownie są zbudowane, że widać 
ł z nich można ostrzeliwać każdy 
skrawek granicy. 20.000 takich 
wleżyc liczy Wielki Mur, przy- 
czym na górze Mur jest tak szero- 
ki, że mogą się na nim wygodnie 
mwyminąć dwa auta. 


W niektórych miejscach znajdu 


ja się napisy ze słowem  „Dan- 
ger" — niebezpieczeństwo. Brak 
tam kamieni w  balustradzie, a 


Mur jest wysoki. Gdy staje człek 
nad samym skrajem. to widzi, jak 
bardza jest wysoki.. 

Gdy zapada wleczór i nad fa- 
listymii wzgórzami mongolskiej 
równiny wschodzi księżyc, — ta 
poznaje się dopiero całą wielkość 
Muru. Wielkość, która wzbudza 
podziw i sentymentalnie nastraja. 
Albowiem Mur nie jest już po- 
trzebny. Mur spełnił swą misję | 
powstrzymał dzikie koczownicze 
ludy od wtargnięcia do Cesarst- 
wa chińskiego. Przed strzałami 
dzękich koczowniczych hord był 
Wielki Mur niezawodnym pukle- 
rzem. Nie może nim być wobec 
armat Japończyków. Wąska biała 
linia prowadzi przez bramę w Mu 
rze na pólnac. Jest to starodawny 
szlak karawan, zdążających do 
Kalganu I Mongoli. Kto włada 
tym szlaklem, ten ma drogę o- 
twartą do Chin Północnych i da 
Pekinu Na Murze patrolują żoł. 
nierze. Wówczas było ich mało— 
dzłś jest ich dużo. Wysokie wie- 
życe cesarza Huang - Ti prze- 
kształcone na gnlazda karabinów 


maszynowych. 

Wielki Mur powstrzymał ongi 
nawalę Tatarów | nomadów, idą- 
cych z północnej Azji. Przed na- 
jazdem białych ludzi od morza 
nie zdołał Chin uchronić. Chińska 
kultura mogla się rozwijać pod 
ochroną Wlelkłego Muru, i pod- 
czas gdy w Mongolii Zewnętrznej 
dzicy nomadowle żyli na pierwot- 
nym szczeblu kultury, Chińczycy 
mieli już zadztwiające dzieła sztu 
ki i wysoko rozwiniętą literatutę. 
Od owych czasów począwszy Eta- 
wiali Chlńczycy zawsze sztukę i 
kulturę wyżej. niż ideały wojsko- 
we. Ochrona kraju należała do 
Wielklego Muru, wobec tego mo- 
èna było czas swój] poświęcać sub- 
telniejszym i plękniejszym  zaję- 
ciom. 

Mury bywają nlebezpleczne. Mo 
gą być dobre, ale mimo wszystko 
bywają niebezpleczne. Wielki Mur 
nie ustrzegi Chln przed „białymi 
diabłami*, którzy przybyfi do 
Chin I traktowali je, jak własny 
kraj. Mury, jakle Europa dziś 
wznosi, niewidoczne, ale skutecz- 
niejsze, niż Wielki Mur Chiński, 
słamą się dla Europy niebezpiecz- 
ne. W Pekinie każdą dzielnicę, każ 
dą świątynie otacza mur, zakaza- 


ne młasto okala aż siedem mu- 
rów. Mimo to P'ekln został podhi- 
ty przez hordy Dżyngis - Chana. 
w Europie każde z państw czyni 
dziś wysiłki, aby kraj swój odgra 
dzić fak największą liczbą murów. 
Zabrania wwozu obcych towarów, 
wywozu zlata i płeniędzy, niechęt 
nym okiem patrzy, gdy się opu- 
szcza jego mury i jedzie w szero- 
kł świat. Wznoszą słę ku niebu 
wielkie I male mury szowinizmu, 
małostkowej stronniczości, ciasnej 
zawiści... 

Siedzący za swymi murami Eu- 
ropejczycy powinni pamiętać o o- 
strzegawczym przykładzie Wiel- 
klega Muru Chińskiego. Wygodne 
wprawdzie jest posiadanie mu- 
rów, ale mury bywają także nle- 
bezpieczne! 

Sprzedawcy pamiątek spakowali 
swe manatk] i zniknęli. Nle ma już 
teź dzielnego łowcy kapeluszy anł 
Mongoła z małym warkoczykiem. 
Cichy i opuszczony, martwy i wspa 
niały roztacza się przede mną 
Wielki Mur, symbol minionej świe 
tności. jedyne. co przypamina te- 
rażniejszość, to wysoka tablica 2 
angielskim słowem. 

Tablica ze słowem „Danger. 
Danger—nlebezpieczeństwo 
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ocaliam delgi ki a polityka zagranicz 


Stanowisko tow. Vanderveldego 


W dniach 5, 6 i 7 listopada od- 
hędzie doroczny kongres Belgij- 
skiej Parlii Socjalistycznej (ofi- 
cjana nazwa: „Belgijska Partia 
Robotwicza*), na którym sprawy 
polityki zagranicznej wysuną się 
na plan pierwszy. W sprawach 
tych istnieje wśród ogółu partyj- 
nego różnica poglądów. Są — 
wgrubsza biorąc — dwa kierunki 
w Partii: jednemu przewodzą dzia 
łacze tej miary co Vandervelde i 
de Brouckere, a z młodszych Ra- 
lin i Buset, przewódcami zaś dru- 
giego kierunku są premier Spaak 
1 b. minister de Man. Młodzież 
sozjałrstyczna jest po stronie Van- 
dervelda i de Brouckere, związki 
zawodawe popierają Spaaka. 


Swego czasu obszernie streścili- 
Amy dyskusję Rady Naczelnej Par- 
tii belgijskiej w sprawie polityki 
ragraniczmej i wykazaliśmy, 
czym polegają różnice poglądów. 
Aie wobec wielkich zmian, jakie 
zaczły w polityce międzynarodo- 
wej w oslatnich zniesiącach i wo- 
hez faktu, że różnice, zachodzące 
w psrtii belgijskiej, w stopniu wię 
kszym lub mniejszym, zaznaczają 
się 1ównież w innych partiach so- 
cjalistycznych, warto ponownie 
wrócić do lego lematu. Dla zazna- 
jomienia się x istotą zagadnień 
wystarczy tym razem poznać ra- 
port, zożony przez tow. Vander- 
velda organizacjom partyjnym, a 
który głużyć będzie za podstawę 
do dyskusji na kongresie. 

Raport ten składa się z trzech 
części. W pierwszej z nich Van- 
derveide rozpatruje politykę za- 
graniczną Belgii przed zwrotem 
w ki t. zw. nentralności. 
Stwierdza on, ża polityka tu szła 
po linii następującej: 1) nie by- 
ło mowy o powrocie, pośrednim 
«zy bezpośrednim, do polityki nen 
tralnej a przed wojny, 2) pozosta- 
jęc wierną swym przyjaźniam, 
Belgia jednak nie zawierała soju- 
szów militarnych starej daty, gdyż 
mogłyby ją wciąsnąć da polityki 
jednego czy drugiego mocarstwa 
speiedniego, 3) niezależność tej 
polityki nie oznaczała przecież od 
osobnienia, ponieważ trzymała się 
ram Ligi Narodów. 

W drugiej części Vandervelde 
zajmnje się polityką zagraniczną 
obeunepo Rządu. Początek jej się- 
ga daty 7 marca 1936 r, kiedy 
Niemcy po wypowiedzeniu nkla- 
dów lecarneńskich obsadziły stre- 


Towarzyszom,  przyjnciolom * 
znajomym, którzy okazal wiele 
życzliwości w czasie choroby i 
oddaniu ostatniej posługi zmarie- 
mu t H Welisztaubowi, a w 
szczególności: Dzielnicy PPS., Żo 
Iihorz — Marymont“, Zarządowi 
1 Orklestrze Stow. „Szklane Do 
my“ oraz t, H. Gaudaxińskiemu | 
ob. Krongaldowi serdeczne po- 
dziękowanie składa 
RODZINA, 


ROZRYWKI 


ZADANTE Nr. 77 
LOGOGRYF 
tł. Jati Warszawa 


myw 


W pawyższą figure wpisać 6 słów 
sześcioliterowych o podanym zna- 
czeniu. Litery w drugim i piątym 
rzędzie pionowym dadzą rozwiąza. 
nie, które należy nadesłać bez wy- 
razów „pamocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1. obrań, o- 
słoń; 2. Tanki 8. żywiczny sok ro 
slinny. 4. Drag żelazny, służący do 
rozbijania murów. 5. Długa napu- 
szona mowa. 6. Łaknienie, chęć do 
jadła. 

Nagroda: książka. 


ZADANIE Nr. 78 
ARYTMOGRAF 
ul K. Jankowski, Wilna 


fę zdemilitaryzowaną Nadrenii. 
Nowa polityka, zwana nentralną 
In. niezawisłą, Inb też integralnie 
(czikowicie) belgijską, w zasadzie 
swej — twierdzi Vandervelde — 
| Gie wiele sip raanei DOIE EOR 
dów poprzednich, która również 
była niezależna, ograniczona jedy 
nie przez zobowiązania względem 
Ligi Narodów. Ale nie chodzi o 
zasadę, lecz o jej interpretację i 
zastosowanie w: praktyce. 

Vandervelde nie wraca do dys- 
knaji poprzednich w łonie Partii 
1 do krytyk pod adresem polityki 
rządowej, lecz adrazu przechodzi 
— w części trzeciej swego rapot- 
m — do podkreślenia różnic, 
dzielących obecnie członków Par 
tii w sprowie polityki zagranicz- 
nej 

Różnie tych jos: trzy. Pierwaza 
dotyczy stosumku do t zw. poli- 
tyki integralnie belgijskiej. Van- 
dervelde przyznaje, że z więzów, 
łączęcych Belgię z Francją i Anglią 
w ramach Ligi Narodów, nic pra- 
wie nie zostało. Ale — powiada 
on — lekarstwo hyłoby gorsze od 
choroby, gdyby się wróciło do so- 
juszów militernych z przed r. 1914 
albo układów obronnych na wzór 
ukadu z Francją z r. 1920 Zde- 
niem Vandervelda interes nara- 
dowv Beigii da się pogodzić z in- 
reresami właściwie zrozumianymi 
innyrh państw. Polityka niezale- 
żna Belgii wymaga z socjalistycz- 
nego punktu widzenia uwzględ- 
nienia dwóch warunków: 1) w Li 
dze Narodów należy dążyć do jej 
wzmocnienia, a nie do osłabienia 


przez sabotaż, 2) po za polityką 
Rządu, mającą na okn cele ogól- 
ne, Partia — jak zawsze dotych- 
mae — jest rwiązana, jako sekcja 
Międzynarodówki, z innymi par 
tiami socjalistycznymi. 
Vandervelde godzi się z muro- 
wymi krytykami Ligi Naradów. 
ale nie należy — powiada — wy- 
rzucać dziecka « wanny wraz 7 
woda, nie należv przeobrazić Ligi 
w rodzaj „klnbu dyskueyjne' 
Ca do prób odebrania partiom so 
cjslistycznym charakteru między- 
nsrodowego, to są one naderem- 
ne. Niebezpieczeństwo polega na 
tym, że się podporządkowuje po- 
Jitykę zagraniczną współpracy w 
rządzie koalicyjnym i zaniedbuje 
Še wielkich zagadnień międzyrł:- 
radowych. Ustępstwa w takim rzą. 
dzie są konieczne. ale Partia ma 
prawo wymagać ad awrch mini- 
stów by nie mezynili niczego. e- 
Sù sprzeciwia ideom, wszystkim 
« Partii drogim. i by w spełni». 
nin swych zadań bron*li i dężrli 
do zwycięstwa zasad i tendencji 
polityki zagranicznej socjalistów 
Tuw. Vandervelde kończy swój 
raport przypomnieniem. że jeśl 
| Parte musi się liczyć z innymi 
Rządzie, to jest przecie panem n 
siebie w Partii i że z lej racji hel- 
gijsku Partia Socjalistyczna była 
i pozostaje w pierwszych szeregach 


UMYSŁOWE 


W poniżej podanym rzędzie cytr 
zastąpić cyfry literami, otrzymany. 
mi z wyrazów pomocniczych: 
1—2—35—4—5—2 6-4 7—8 

—4—5—10— fl « £— 
z: — 1; 


Wyrazy pomocnicze: 

7 — 10 — 2 — $ — 8 tafla, płyta 
szklana. 

È — 11 — 1 — 12 — 10 wazki } 
gtęboki parów, jar, przejścia w gó- 
rach. 

B — 4 — B — 6 zabójstwo. 

Nagroda: książka, 


ROZWIAZANIA. 


Rozwiązanie zadania Nr. 75: Li 
tarat, Kat. Zadanie Nr. 76 — port. 
opar, zaga, tramwaj, woła, alip (pi. 
ła), Japonia, nurt, Irko, atom. Na- 
grody wylosowali: 1. R. Mumdlak, 
Warszawa, Pawla 22 m. Ð; 2. Maria 
Konsztam, Lipno, uL Toruńska 3, 
Nagrodę pocieszenia  wylosowała 
Stanislawa Hulewiczówna, Zgierz, 
ul. Słowackiego 4. 


.. 
z 


remamaa zadań z tego New 
należy nadsyłać do dnia 311 = 
adres naszej warszawskiej Redak- 
cji (Warecka 7). 


Międzynarodówki, w obronie Hi- 
szpanij, w walce z faszyzmem, w 
walce a demokrację, wolność i 
pokój, 

Jsk widać z raportu, Vandervel- 
de, mie krytykując Spaaka, jako 
premiera, daje mu jednak wyraź. 
nie do zrozumienia, że z punktu 
widzenia socjalistycznego ma mu 
niejedno do zarzneenia, 


Str. 6 


pn OO EŻĄOCZĄ 


|Jak Niemcy opanowały już 
Hiszpanię gen. Franco 


W korespondencji z Hendaye z do opanowania Hiszpanii 


celem 


pogranicza Hiszpańskiego, wielki odcięcia Francji od Afryki północ- 
dziennik francuski „Depeche de nej, 


Toulouse" 


czytamy: 


przynosi alarmujące | Technicy z legionu „Kondor“ 
szczegóły © opanowaniu Hiszpanii nie ograniczyli 
przez Niemcy. Oto co tam m. in. | armil 


się do pomocy 
faszystowskiej. Dlaczego 
urządzili aerodromy, w Vitoria, w 
Bilbao, w St. Sebastian, dlaczegc 


„Istnieją fakty niepokojące, któ. | ich łodzie podwodne już czatowa 
re wskazywałyby, że Niemcy dążą jły w portach atlantyckich, dlacze- 


Przed dwudziestą rocznicą 
Niepodległości 


W okresie tegorocznych Uroczy stoścj 20-lecia Niepodległości Poł- 
ski w dniach od 1ł-go da 20.go listopada b. r. podczas wszyst- 
kich Obchodów, Zgromadzeń, Akademii ] pochodów, nawiązując do 
wiekopomnych wydarzeń z przed 20 laty, oddamy w pierwszym 


rzędzie hold 


TWÓRCY RZĄDU LUDOWEGO, jako PIERWSZEGO RZĄDU 
NIEPODLEGŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ] POLSKIE] 
1 jego PREZYDENTOWI 
IGNACEMU DASZYŃSKIEMU 

W nim uczcimy Wodza Socjalizmu polskiego, Chorążego Wolno- 
ści i Trybuna mas ludowych. Dla zadokumentowania tej czci i wdzię 
cznej pamięci naszego pokolenia przyczyńmy się do powiększenia 
zasobów z FUNDUSZU IMIENIA |. DASZYŃSKIEGU, 
przeznaczonego na Budowę Pomn.ka na jego Groh.e I Domu Jego 


mienia w Krakowie, 


Poprzyjmy więc wszystkimi silami Zbłórkę na ten cel za pośred- 
nictwe.n znaczka z podobłzną i. Jaszyńskiego. Uczyńmy wszysiko, 
żeby w okrese Obchodu 20-lecia w calej Polsce każda organizacja 


robotnicza i każdy jej członek bez wyjątku przyczynili 


się dalej 


czynnie do powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego. 


NACZELNY KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ 
OBCHODU 20-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIE] PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, wynosi 50 gr. sztukę. 
Organ:zacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno . oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za Sztukę. Taki sam znaczek wykonany 
w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 50gr. — Organizacje otrzymają w 


cenie 1 zi. 30 gr. za sztukę. 


Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
tarlatu Generalnego CKW, Warszawa - Śródmieście, ul. Warecka 7, 
lub za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 


2 x okiernie f grona 


MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


/ERERYS 


O NIEZRÓWNANYM SMAKU 


Przyszłe Niemcy 


Głos światłego katolicyzmu 


Jak wiadomo, pomiędzy poszcze- 
Eólnymi odłamami socjallstów nie. 
mieckich toczy się od pewnego 
czasu programowa dyskusja. Wy- 
chodzący w Holandi tygodnik ka- 
talicki „Der Neue Weg" (Nowa 
droga) z sympatycznym zaintere. 
zowanlem śledzi przebieg tej dys- 
kusji. Katolicki tygodnik podnosi 
‘zrozumienie trzeżwej pracy, które 
zawsze znamionowało niemiecką 
socjalną demokrację i pisze: 


„Piszemy te zdania, chociaż 
wiemy dokładnie, jaka różnica 
śwłatopoglądów istnieje pomiędzy 
chryst'anizmem a  marksizmem 
chociażby nawet zrewidowanym. 
Z DRUGIE] WSZAKŻE STRONY, 
PO ZA MILIONOWYM BLOKIEM, 
KTÓRY DZIŚ, JAK I PRZEDTYM, 
OPOWIADA SIĘ ZA SOCJALNĄ 
DEMOKRACJĄ WIĘKSZOŚCI, NIE 
WIDZIMY W NIEMCZECH ŻAD- 
NE] POLITYCZNEJ SIŁY, Z KTó 
RĄ POLITYCZNI PRZEDSTAWI- 
CIELE KATOLICYZMU MOGLI 
BY WSPÓŁPRACOWAĆ, 

1 dziś jak dawniej pragnęliby- 
śmy w Niemczech mieć zdolną do 
pracy prawicę, ale prawicy popro. 
stu w Niemczech nie ma. Mało kto 
zdaje sobie sprawę, jak przez 0- 


Bzustwo totalistyczne i ras'zm roz- 
sadzona zosiała wlaśnie prawica. 

Za repuóliką weimarskiej mieli 
śmy wszędzie szkoły wyznaniowe 
1 ruchowi, który wyszedł z kół pra 
włcowych 1 przez ne popar- 
ty został zastrzeżone zostalo, 
by Trzecia Rzesza nie prowadz la 
wojny eksterminacyjnej z chrystia 
nizmem. 

Pe sabacie czarownic naszych 


go wzmacniali wybrzeża morze 
Kantabryjskiego, wybrzeża maro- 
kańskie? 

Dlaczego w dziedzinie ekono- 
micznej wzięli w swe ręce kierow- 
nictwo produkcji hiszpańskiej i re 
gulują ją wedle swych interesów? 
Diaczego ich technicy weszli Go 
wszystkich przedsiębiorstw kopal- 
nianych I do fabryk, którym do- 
starczają materjału niemieckiego? 

Nie dość, że kierują życiem eko 
nomicznym kraju, ale skupują, lle 
mogą, większość towarzystw. Ko- 
palnia Ollorgan, jedna z najważ- 
niejszych kopalń biskajskich, prze 
szla w ręce Kruppa. Bracia Pach 
kupill kopalnie „Meazuri et San 
Narcison* od towarzystwa Irun 
Lesaca. Niemcy zakupili kopalnie 
z Berrobi. Grupa niemiecka usilu- 
je nabyć kopalnie z Somorrostro. 
„Hisma”, pół.olicjalna organiza- 
cja niemiecka, ma monopol na ko- 
palnie marokańskie żelazo - man- 
ganów. W Lasarte założono nie- 
miecką fabrykę karabinów. Prace 
w porcie Pasajes powierzono nie- 
mieckiej firmie Walter 1 S-ka. 
Dwa towarzystwa żeglugł niemiec 
kie] utrzymują stałe połączenie 
między Bremą a Bilbao I Hambur- 
giem a Bilbao. Niemcy wespół z 
Włochami mają w swych rękach 
wszystką żeglugę powietrzną. 
Niemcy wstrzymują wszelką pro- 
dukcję hiszpańską, któraby Im mo 
gła sprawić konkurencję. Zakłady 
w Beasain poczęły produkować 
sprzęt wojenny, którego Niemcy 
mogły dostarczać, wobec tego pro 
dukcję wstrzymano. Kraj Blskaj- 
ski produkował 70% papiera pa- 
trzebnego Hiszpani. Niemcy do- 
noszą, że dzięki łaryfom preferen- 
cyjnym udało im się zrujnować 
ten przemysł. Bank w Bilbao za- 
mierzał założyć zaklad  ubezpie- 
czeń, ale na interwencję Niemiec 
musi zaniechać projektu, 

Pa zabraniu floty baskljskiej od 
dało slę ją Niemcom, które prze- 


młanowały „Askarl Mendi” na 
„Blankę“, Avala — Mendi na 
„Elizę”, Areta — Mendi na „El- 


len“ I ..Manu* na „Marion“ i eks- 
ploatuja te okręty. 

Wywóz z Hiszpani do Niemlec 
rośnie z dniem każdym i przewyż- 
sza już cyfrę wywozu z r. 1935, 
aczkolwiek w owym roku wywóz 
skladał się przeważnie z owoców, 

win, produktów, znajdujących 
się obecnie przeważnie w Hiszpa 
panti republikańskiej. Z miesięcz- 
nego wywozu od 90 do 120 tys. 
ton żelaza  biskajskiego, połowa 
idzie do Niemiec. Metalurgia base 
kijska dostarcza Niemcom sztab 
żelaznych i stalowych. Jedna tylka 
fabryka ma umowę na 60 tys. ton 
rocznie. 38 tys. ton skór wywie- 
ziono od lipca 1936 do czerwca 
1938 r. Cukrownia Alava wysłała 
do Hamburga w sierpniu r. b. 42 
tys. ton cukru, Całe okręty odjeż- 
dżają do Niemiec, naładowane oli- 
wą, tłuszczami, skórami, nawet 
zbożem, którego brak Hiszpanom. 
25.go lipca odeszło do Hamburga 
18 tys. ton zboża, 

Transporty cementu powiększa- 
ją się w związku z budową limi 
forteczne] „Siegfrieda”. 

Handel Niemiec z Hiszpanią ro- 
śnie na mocy wprowadzenia klau- 
zuli największego uprzywilejowa- 
nia, bez warunków I ograniczeń, 
m'ędzy obu krajami. Dążeniem 
Niemiec jest wciągnięcie Hiszpanii 
do koła gospodarczego, w którym 
oba kraje uzupełniałyby się wzale 
mnie i Hiszpanta nie potrzebowa« 
taby innej wymiany z zagranicą. 
Badanie statystyk handlu zagraa 
nicznego Hiszpanii pokazuje, że 1 
wyjątkiem nafty i bawełny, może 
ona otrzymać w Niemczech wszy- 
stkle wyroby przemysłowe, które 
jej są potrzebne, sama zaš może 
dostarczać Niemcom wszystkich 
surowców, których im potrzeba. 

] podczas gdy się odbywa to 
opanowywanie Hiszpanii, rośnie 
wpływ Niemiec w tym kraju. już 
przed r. 1936 Niemcy rzuciły na 
Hiszpanię sieć szpiegów, których 
działalność przyczyniła się do wy- 
buchu rokoszu. Obecnie akcja 
„zdobywania kraju" jest w pełni 
i liczni Już są oficerowie, którzy w 
akcji wspólnej z Niemcami widzą 
środek do ujrzamienia kraju". 


m. St. Warszawy 


Zgodnie z planem, 31 b. m. nastą- 
pi zamknięcie I-go Konkursu Oszczą 
dnośclowego KKO. m. st. Warszawy 
ogłoszonego rok temu pod hasłem: 
„Wykorzystajcie nadchodzącą popra 
wę gospodarczą z myślą o przyszło- 
ści”. 

Wobec dużej ości uczestników 
konkurau, którzy dopełniwszy prze- 


dni, który ma powab faustowskiej pisanych warunków będą uczestni- 


sceny na górze Brocken, zadaniem 
naszym w Czwartej Rzeszy będzie 
zebrać tych wszystkich ludzi, któ 
rzy znają blogosiawieństwo pracy, 
a w szczególności pracy umyslo- 
wej; tych wszystkich ludzi, którzy 
nauczyli się czegoś z prześziości 
oraz tych wszystkich ludzi, którzy 
acalii w sobie wiarę w koniecz- 
ność poszanowania osobowości i 
wolności Przed innymi półdą 
wówczas ci, kłórzy w obecnych 
czasach potrafi także nazewnątrz 
tarczę swa nleskazitetną utrzymać. 

MAMY ZROZUMIENIE DLA 
TYCH WIELU, KTÓRZY MIL- 
CZĄ, ALE NIE MAMY ŻADNEJ 
WYROZUMIAŁOŚCI DLA DU- 
CHOWE] PROSTYTUCJI TYCH, 
KTÓRYM WŁOS BY Z GŁOWY 
NIE SPADŁ, GDYBY ZACHOWA: 
ŁI SIE MNIE? PO BIZANTYJSKU. 
Nie wiemy co jutro da. Nle wierny, 
czy wasóle będz'e Czwarta Rzesza 
w najbliższej przyszłości Wcale 
nie wiemy, czy bestlalskie moce, 
które wszędzie na świecie rozpę- 
tały się, dadzą się Opanować w 
możliwym do przewidzenia czasie. 


Jedno ce wiemy, to t0. że nasta- 
nie tiedyś dzień, w którym wśrćć 
nócy niemieckie] znowu zabłyśnie 
gwiazda Wolności. Tego dnia zro 
zumea się wszyscy ci, którzy 
gwiazdy tej czekali". 

+ 

Jakże inny jest język tych katoli- 
ków od języka naszych „kałolików* 
z „Małego Dziennika“ i jemu poaab- 
nej ciemnogiodzkiej prasy, pałącej 
świeczkę przed Krzyżem i ogarek 
przed uwastyką. 


w losowaniu premii, kupony 


konkursowe hędzłe można składać 
na wydzialach oszczędności Centrali 
i Oddziałów KKO. m. st Warszawy 
od dnia 2-go do 8-go listopada włącz 
nie. 

Losowanie kuponów nastąpi w 
dniu 10 grudnia r. b, a dopisanie na 
książeczkach oszczędnaściawych wy 
lasowanych premii dn. 15 tegoż mie- 
up. 


Komunikat Księgarni Robotniczej 


Warszawa 1, ul. Czzzw3183) Krzyża 20 


|. rok 1938. Str. 406 


Alter W. Człowiek w społa- 
czeństwie str. 204 zi. 4, dla 
czyt. „Robotnika" i t. p. 

Blum L. Sprawa pokoju. Str. 
148 

Daszyńaki L Pamiętniki t. I-II 
str. 800 k 

Dembowski J. dr. W poszuki- 
waniu istoty życia, str. 350. 
Opr. płóc. z ilustr. 

Debski Al. Życie 1 działalność 
str. 232 

De Man. Plan odbudowy świa. 
ta. Btr 121 

Cunow H. Pochodzenie religii 
1 wiary w Boga. Str. 250 

Engels i L. Feuerbach z do- 
datkiem o  Materializmie 
hist. Str. 146 

Gail O. W. Fizyka na wesoło 
dla młodzieży. Str. 79. Kar- 
ton duży for. 

Jeans J. Niebo astronomia dla 
laików. £tr. 188. Opr. płóc, 

Jeana J. Podróż w czasie 1 

- przestrzeni dla młodz. Str. 
228 dużega form. Opr. kart. 

Kalendarz wiejski na rok 1939 
str. 285 dużego form. 

Kautaki K. Pochodzenie chrze 
ścijaństwa wyd. IL 

Konstytucja Rzeczypospolitej 
Polskiej z dn. 23 kwietnia 
1935 r. 

Mały rocznik statystyczny za 
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Mapa Czechosłowacji —m 

Marks K W kwestlt żydow. 
skiej str. 54 

Foniecki W. Myśliciele 1 bo- 
jownicy. Zhlór życiorysów. 
Str. 158 

Ordynacje wyborcze do Sejmu 
ł Senatu wrez z przepisami 
wykonawczemi 

Próchnik A. Idee i ludzie str. 
804 zł, 6, dla czytelników 
Rabat. 1 innych 

Potek J, Mroki Średniowiecza. 
wyd. II uzupełniona 1 ilustr, 
sw. 279 

Stenz E dr. Ziemia. Fizyka 
globu mórz i atmosfery str. 
303 opr. płóc. 

Trzelński W. Z minionych dni 
Polski Podzlemnej 1905— 
1818. Str. 108 


Wit M. dr. Mistrzastwo natu» 
ry dla młodz. opr. karton. 
Str. 124 z ilustr. 


Wszędohylski. 300.000 km. na 
sekundę dla młodz. Str. 180 
z ilustr. 
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Wymienione książki dostarczany 
pa otrzymaniu gotówki plus — 80 
BT. na koszty przesyłki lub za zalle 
czeniem pocztowym koszt przesyiki 


1 zł. Katalogi wysyłamy bezpłat- 
~ 


A 


wyborczy 


Mamy przed sobą kilkustronico- 
wą ulotke wyborczą Komitetu wy- 
borczega „Chrześcijańskich" Zwią 
zków Zawodowych w Krakowie. 
Ulotka w Iwiej części poświęca- 
na jest osobie kandydata do Sej- 
ma w okręgu Nr. 82 (powiaty Kra 
ków — Chrzanów) p. magistra 
Konstantego Turawskiego. 

Życiorys pana kandydata jest 
wtale, wcale oryginalny i niemniej 
zabawny. Dowiadujemy się zeń, że 
pan K. Turowski urodził się pad 
chlopską strzechą już „jako ma- 
gisier nauk spoleczna - gospodar- 
czych Katol. Uniwersytetu w Lu- 
blinie'. Fenomen. Nie do wiary, 
ale wyrażnie tak „stol napisane". 
Mimo wszystko wątpimy mocno, 
aby jakikalwiek uniwersytet wy- 
dawał dyplomy nowonarodzonym. 
Ale mnłejsza z tym. Cóż dalej ro- 
bi p. Turowski? Dzięki poparciu 
rodziców dostaje się do gimnazjum 
w Lublinie. Niewiadomo, jak była 
tam z nauką, ale wiadomo z życio- 
rysu, że w owym czasie wymyka 
się z miasta i „puszcza slę raz po 
raz na swą wieś". A to nieładnie 
p. Turowski... w tak młodym wie- 
kul 

W dalszym ciągu życiorys przed 
stawia perypetie kandydata na 
untwersytecie. Olo „na wrażliwą 
glebę uspołecznionej natury pada- 
ją naukowe sformułowania". Patrz 
cle, patrzcle, jak ta sobie ładnie 
wyrychtował swoją naturę p. kan- 
dydat. Po prostu uspołecznił ją, 
a glebę natury uwrażliwił — i na 
ło zaczęły „padać” naukowe sfar- 
mulowania! 

„Turowski nie umie liczyć swe- 
go czasu“? — glosi życiorys. To 
bardzo żle. Lepiej zawsze z cza- 
sem żyć w zgodzie. A po tym ta- 
ka reklama p. kandydata. „Zapy- 
tajcie w Lublinie, w których orga- 
nizacjach on nie był?*. O, tu wy- 
szło szydło z worka. Widocznie 
wszędzie bywał. A w Lublinie jest 
dużo rozmaitych organizacyj. 

Ostatecznie syt sławy i trudów 
osiadł w chadecji. Czy na długo? 
Nie wiadomo, bo — —jak z żyćlo- 
rysu wynika — posiada on żyłkę 


CZ ZEE, 


Palacze tytoniu I 
2 Możecie w Epasóh 
łatwy i przyjem- 
ny odzwyczaić 
się w ciagu A go 
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
naaz wieczny pa- 
pieros „Ideal“, a 
oohronicle swe 


zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideai* daje 
możność zaciągania się i oddziaływa 
zbawiannie na błonę śluzową nosa i 
gardła „Ideal" wzmacnia i krzepi 
organizm, dając zadowolenie ducho- 
we ! fizyczne. Mnóstwo listów dzięk- 
czynnych! — Cena zł. 2.45. Placi się 
przy odbiorze. Nie zwłekajcia! Za- 
mówcie — pókl nie jest zapóźnal 
Straconego zdrowia nle odzyskacie 
żadną cenę! Adrem: B-a „Perfec- 
towatch" Dz. R, Warszawa 1, Ma- 
rlańska 11—14. 


wędrowca. Możliwe, że i tu dłu- 
go miejsca nie zagrzeje. Wreszcie 
po wielu tarapatach dostaje się do 
„Głosu Narodu”. Tutaj „w bluzie 
redaktora" — nie wiedzieliśmy do 
tychczas, że redaktorzy „Głosu Na 
rodu“ są umundurowani — nle ba- 
wi się nożyczkami (słusznie, bo 
można się skaleczyć|) — tylko u- 
porczywie „utrzymuje kontakt z 
ludżmi pracy“. Jak nie bylo p. Tu- 
rawskiego w Krakowie, „chrześci- 
lańskie" związki zawodowe „były 
w zastoju“, a teraz, kiedy „nastat“ 
Turowski, są w rozkwicie. Coś tu 
się trochę nie zgadza. „Glos Naro- 
du“ zawsze twierdził, że chadeckie 
związki Są silne i stale się rozwl- 
iają.. Życlorys twierdzi co inne- 
go. Kło tu więc mówi prawdę, a 
kto kłamie? Niech już ta sobie 
wyiaśnią chadecy między sobą. 

A cóż mówi „wdzięczny robot- 
nik“ o panu magistrze. „Maty jest 
wzrostem, ale wielki duchem“. Au- 
tor życiorysu dodaje od slebie „„ra- 
botnik ten powiedział prawdę". 
W tym tkwi „tajemnica wyników 
pracy“ p. kandydata. 


Przyznajemy, że p. Turowski 
jest mały wzrostem, ale to bynaj- 
mniej nie legitymuje go do ubiega- 
nia się o mandat poselski. 

Takl jest kontertekt wyborczy 
p. magistra nauk społeczna-gos- 
podarczych, kandydata na posla 
Konstantego Turowskiego. Pełen 
humoru i szczerości! 

Jeśli życlorys pisał sam kandy- 
dat, to szczerze ubolewamy nad 
Jego naiwnością, jeśli zaś zrobił 
mu tę „przysługę" któryś z jega 
przyjaciół — przyznajemy, że jest 
ta dobry kawał. 


Postrzelenie policjanta 


Będący w patrolu policjant Mi- 
kołaj Baclinicki pod wsią Góra, 
pow. kozienickiego, natknął się na 
dwóch podejrzanych mężczyzn. — 
Policjant podszedł do nich i chciał 
ich wyłegitymować. 

Zatrzymani zamiast  legityma- 
cji wydobyli nagle rewotwery i 
zasypali policjanta kulami. Poli- 
ciant zwalił się na zlemię. Mimo 
otrzymania ran w rękę i nogę — 
strzelił jeszcze za uciekającymi, a- 
le chybił. 

Jeden z opryszków odpowłada 
rysopisowi bandyty Michała 
Chmielewskiego, towarzysza osla- 
wionego bandyty, Andrzeja Dąb- 
rowskiego. który zabity został w 
starciu z policją pod Mszczono- 
wem we wrześniu r. b. 

Obaj bandyci mieli szereg po- 
mysłowych kryjówek, które zama 
skowane były stogami, chróstem. 
Jedna z kryjówek, w której zostal 
zastrzelony Dąbrowski, znajdowa 
ła się w głębokim tochu, przypomi 
nalącym studnię. 
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Dygnitarz z magistratu m. Katowic 
zdefraudował 60.000 


W dniu 15 listopada b. r. adbę- 
dzie się przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach sensacyjna rozpra- 
wa przeciwko delraudantowi, U- 
rzędnikowi magistratu katowickie- 
go, inspekiorowi oddz. Ili, Alfon- 
sawi Cygankowi z Katowic (Drzy- 
mały 20). 

Akt oskarżenia zarzuca Cygan- 
kowi sprzeniewierzenie z fundu- 
szów publicznych w czasie ad 1832 
r. do kwietnia b. r. 50,265,64 zł., 
w tym 38,165 zł. ze znaczków ubez 
pleczentowych kart kwitowych, 
3,911 zł. z kasy ślizgawki na bois- 
ku KS. „Pogoń”, 7,176 zł. z kasy 
Związku Straży Pożarnych i 1,073 
zł. z kasy ogrodów miejskich. 


Cyganek tłumaczy się, że pienią- 
dze użył na cele Związku Rezer- 
wistów, to jednak jest tylka zwy- 
kłym wykrętem. Jeśli chodzi o 
Związek Rezerwistów — to spra- 
wa przedstawia się nieco inaczej. 
Cyganek za pieniądze Związku ku 
pił samochód osobowy dla potrzeb 
Zarządu Związku Rezerwistów. 
Naturalnie, samochodu tego uży- 
wał lylko do własnego prywatnego 
użytku, a nie oddawał go nigdy do 
dyspozycji Zarządu Związku. Trwa 
ła tak przez dłuższy czas, aż wre- 
szcie Zarząd Związku oświadczył 
mu, że przecież samochód nie jest 
im wcałe pa:rzebny, a ponieważ 
jemu może się przydać, gotowi są 
wóz mu sprzedać. Tak się też 
stało. Cyganek samochód kupil, a 
ponieważ nie starczyło mu na ta 
własnych funduszów, „pożyczył“ 
sobie pieniędzy publicznych. Za- 
czął też teraz hulać bawić słę na 
całego — naturalnie nie za swoje 
pieniądze, 

Na marginesie tej sprawy warto 
zaznaczyć, że w dniu 7 listopada 
odbędzie się rozprawa apelacyjna 
w sprawie jego brata Alfreda prze 
ciwko dwum b. urzędnikom ma- 
gistratu katowickiego o zniewagę. 
Cyganek oskarża Ich o usłowane 
poniżenie go w opinii publicznej 
przez złożenie publlcznych zeznań 


| w sądzie, że on i cała jego radzina 
należeli przez długi czas de „Volks 
bundu“. Na rozprawie przed są- 
dem |-szej instancji oskarżeni prze 


Zł. 


prowadzili dowód prawdy i wyro- 
kiem sądu zostali uwolnieni od wi- 
ny i kary. 


Pieniadze. potały mu się same do ieseni 


Tak tłómaczył się łapownik magistracki przed sądem 


Przed Sądem Apelacyjnym w 
Kaiowicach odpowiadał b. kierow- 
nik biura mieszkaniowego przy ma 
gistracie katowickim, Konrad Zio- 
ta z Szopienic, skazany za naduży- 
cia i łapowniciwo na 2 i pół roku 
więzienia. 

W związku ze sprawą przydzie- 
lania mieszkań, mnożyły się róż- 
nego rodzaju skargi na politykę 
mieszkaniową magistratu. Wszczę 
te w tej sprawie dochodzenia wy- 
kazały, że Zioła pobierał łapówki 
od różnych esób, którym natych- 
miast przydziełał mieszkania, mi- 
mo, iż ina] petenci czekali na przy- 
dział mieszkań niejednokrotnie po 
kilka lat. Zioła prowadził rozrzut- 


ny tryb życia, spędzał noce na hu- 
lankach i niejednokratnie przycho- 
dził do pracy pijany. 

Zioła nie przyznał się do winy, 
twierdząc, że czasem tylko „poży- 
czal“ sobie pieniądze od petentów, 
o których wiedział, że zawsze ma- 
ią pieniądze, ale pieniądze te zwra 
cał. Czasami zdarzało się, że pe- 
tencl wsuwali mu da kieszeni pie- 
nłądze i to tak, iż rzekomo Zioła 
nawet tego nie czuł — i dopiero w 
domu znajdował pieniądze w kie- 
szeniach swego ubrania. 

Sąd nie dał wiary oskarżonemu, 
jednakże, blorąc pod uwagę oko 
liczności łagodzące, obniżył mu ka 
rę więzienia do jednego roku, 


Zastąpił swego szela przy głosowaniu 


W Katowicach aresztowano nie 
jakiego Luetnera, który w zastęp- 
stwie wiceprezesa katowickiej 
Gminy  Izraelickiej, wiceprezesa 
Abrahamera, głosował na kandy- 
datów do senackich kolegiów wy 


borczych. Sprawa wydała się l| Katowicami, więc 


Luetner będzie odpowiadał za 


przestępstwo wyborcze. 

Poco pchał się p. Luetner do wy 
borów, gdy nie mlał żadnej po. 
trzeby, ani prawa wyborczego? 
Nie mógł g'osować p. Abrahamer, 
którego interesy trzymały poza 
zastąpił go p. 
Luetner. 


Polskie szybownictwo 
w Stanach Zjednoczonych 


Wspaniały rozwój sportu szy- 
bowcowego w Polsce odbljając 
się szerokim echem po całym świe 
cie, zainteresował także i polską 
młodzież w Ameryce, gdzie szy- 
bownictwo nie jest dotychczas w 
szerokim zakresłe uprawiane. 

W roku ubiegłym powstał w 
Pittsburgu Klub Szybawcowy — 


Zarząd Warszawskiej Spółdzielni Mieszka- 
niowej oglasza przydział 36 mieszkań 
dwuizbowych i półtoraizbowych w nowowybudowanej III se- 
rii IX koł na Żoliborzu (pl. Płońska nr. 8). 

Komorne z opłatą za wodę i ogrzewanie wynosi od 33 do 


47 zł. miesięcznie. 


Q przydział mogą ubiegać sią wyłącznie członkowie Spół- 
dzielni, robotnicy, zarabiający do 250 zł. miesięcznie. 

Zgłoszenia © mieszkania należy składać w biurze Spółdziel- 
ni ma Żoliborzu, przy ul. Krasińskiego 16 do d. 5 listopada 1938, 

Szczegółowz inłormacje uzyskać moina w numerze paź- 
dziernikowym pisma Spółdzielni „Życie W. S. M." lub w biu- 


rze Spółdzielni (tel. 12-62-18). 


Był to piskliwy głos, utrzymany w górnej tonacji, 


sprawy. 


który wyszkolił 12 pilotów. W 
roku bieżącym klub otrzy- 
mał w darzę od Związku Harcer- 
stwa Polskiego nowy szybowiec 
typu „Komar”, a Światowy Zwią- 
zek Polaków z zagranicy wysłał 
do Ameryki instruktora szybowco 
wego, celem wyszkolenia dalszej 
liczby pilotów szybowcowych ©- 
raz kontynuowania prac organiza- 
cyjnych klubu. 


Zainteresowanie nieznanym spor | teg 


tem rośnie i płyną na ten cel ofia- 
ry od najbiedniejszych nawet 1u- 
dzi. 

Bardzo udaną imprezą był po- 
kaz lotów szybowcowych urzą- 
dzony na lotnisku Bettis Airport 
pod Pittsburgiem w dniu 9 paż- 
dziernika b. r. Pokaz zgromadził 
ponad 2 tysiące widzów, którzy z 
zainteresowaniem po raz pierw- 
szy w życiu oglądali lot bezsilni- 
kowy. 

Popisywał się polski „Komar“ z 
pilotem p. Derengowskim, utrzy- 
mując się w powietrzu na różnych 
wysokościach przez 45 minut i wy 
konywnjąc efektowne ewolucje. 


Kącik radiowy 


DZi8 1 listopada — WTOREK. 


16.30 Recital fortepianowy Zofi 
Rabcawiczowej. 

17.00 „Z tamtego Śwłata” — poe- 
mat Mari Konopnickiej. 


2100 „Widma“ Stan. Manluszki wg. 
„Dziadów“ A Mickiewicza. 

22.15 Włoskie sanaty skrzypcowe — 
Irena Dubiska i Jerzy Lefeld. 


TAM, GDZIE ZGINĘLI ŻWIRKO 
1 WIGURA, 


W dniu Wszystkich Świętych o g. 
S-ej Polakie Radio nada tranamisję 
Z Cierlicka ze Zlotu Aeroklubów Pol- 
ski oraz uroczystego złożema wlencą 
na grobie bohaterskich lotników 
Żwirki i Wigury. Przy mikrofonie 
sprawozdawczym dyr. Ligoń. 


NOWY TYP MIKROFONU 
DLA LOTNIKOW 


W Waszynglonie zarejestrowana 
nowy wynalażak, pozwalający pilo- 
towi na pozostawanie w stalym kon- 
takcie z ziemią lub innym samolo- 
tem bez żadnych dodatkowych czyn- 
nasci. Wynalazca, o nieznanym na- 
zwisku, nazwał swôj wynalazek 
„mówiącym naszyjnikiem", Jest ta 
istotnie naszyjnik ściśle przylegają- 
cy do szyi pilota, a mikrofon przy- 
łażony do krtani i strun głosowych 
przynosi ich drgania za pośredni- 
ctwem nadajnika na falach ultra- 
krótkich do wszystkich odbiorników 
na ziemi czy w powietrzu. Pilot wi- 
nien jedynia mówić spokojnie i głos 
jego jest ałyzzany zupełnie normal- 
nie. 


WŁADA 280 JĘZYKAMI 
Fenomenalny ten poligota pracuje 
w radiostacji w Stuttgarcia i maey- 
wa alẹ Herold Schultz. Ojciec jego 
zma. 12 języków, a wuj 20. On sam 
zaczął się Uczynić po włosku, mając 
B lat, po francusku w roku następ- 
nym i wreszcie po angielsku. W wie- 
ku lat 15 studiował już języki w 
grupach po 10 lub 15 jednocześnie, 
Zdaniem jego najtrudniejsze do opa- 
nowania są różne dialekty indyjskie, 
język eskimoski, węgierski i baskij- 
ski. 


DZSĘMÓR PY a 
Radio warszawskie 


WTOREK, 1 Hatapańn. 
WARSZAWA I. 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Lwowaka. 8,00 Dzienik. 8.45 
Muz. (płyty). 9.00 Trana. z Ciehlic- 
ka. 9.20 Muz. (płyty). 10.30 Nab. 
z kościoła w Inowiodzu 5, Spat. 
11.57 Hejnal. 12.03 Por. muz. (z Po- 
znaniaj. 18.00 „Z zaświatów" — cop. 
18.11 Zjazd Kół Misyjnych — repor- 
taż, 13,27 Muzyka obladowa (z Kra- 


kawa). 14.45 „Mam 13 lat" — po- 
wieść dla mlodzieży. 16:00 „Z ple- 
śnią pa kraju". 16.30 Rea. fortep. 


Zolli Rabcewlczowej. 17.00 „Z tam- 
o świata” — poemat Maril Ro- 
nopnickiej. 1750 Koncert popularny 
(z Poznania), 19.20 Trans. z emen- 
tarza Obrońców Lwowa. 19.50 Dy- 
mitr Szostakowicz: Symfonia, 20.30 
Dzienik. 21,00 Moniuszko: „Widma“ 
— pe. „Dziadów“ A. Mickiewicza. 
22.00 Szkio literacki. 22.15 Włoślde 
sonaty skrzypcowe w wyk. Ireny 
Dubiskiej — skrzypce, Jerzego Le- 
felda — fortepian. 23.00 Ost. dzlen- 
nik, 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
+” 

WARSZAWA II. 14.30 Zespół ia- 
chonin. 15.25 Muz. popularna. 15.55 
Program. 1600 Z oper niemieckich 
(płyty). 17.00 Rec. Mieczyslawa Sza 
leckiego — altówka. 21.00 Szkie H- 
teracki. 12.15 Utwory na organy 
2145 Soliści: Miecz. Śalecki — te- 
nor i Lnejan Budkiewicz — wiolon+ 
czela. 22.36 Schubert w wyk. Stani- 


| P. G. WODEHOUSE 
|x sinha awoze | 


Nic innego nie mogło się stać, tylko baronet, azar- 
pany przez sprzeczne uczucia wzniosłej gościnności 
i niskiej chęci zaoszczędzenia na wydatkach tygo- 
dniowych, dopuścił da tego, aby miłość złota adnia- 
sła zwycięstwo w wake. Zamiast przytulnej sypial- 
ni we dworze, oddał swemu szwagrowi statek, który 
nawet wówczas, gdy był jeszcze nawy — nadawał 
się tylko z wielkim trudem na mieszkanie, 


Janka, siedząc teraz przy kierownicy samocho- 
du, zaczerwieniła się ze wstydu na myśl a swym 
skąpym ojcu. Czuła, że tej hańbie musi być położo- 
my kres, Jeżeli sumienie nie może go przekonać, że 
źle jest zachowywać się, jak przysłowiowy Szkat 
z pisma humorystycznego należy pozbawić go 
możności decydowania o tych sprawach. Postano- 
wiła wprost ad drzwi doktora zawieźć pana Bulpitta 
do Walsingford Hall i tam go złożyć, aby przy sta- 
rannej opiece wrócił do sił i zdrowia. Czuła, że na- 
wet Buck, opętany manią oszczędzania — będzie 
musiał przyznać, że tego złamanego człowieka nie 
można zostawić w samotności na statku. 

Doszedłszy do tej konkluzji, poczuła się radośniej 
i lepiej, jak czują się zazwyczaj dziewczęta, ilekroć 
podejmują jakąś decyzję — gdy nagle usłyszała 
czyjś głos. 


brzmiący tak, jak gdyby pochodził od brzuchamów- 
cy — i Janka uświadomiła sobie, że mówi do niej 
szołer zielonego autokaru. Opuścił właśnie swoje sta 
nowisko i stał teraz w odległości paru stóp, przy- 
glądając się Bulpittowi z nieukrywanym zaintere- 
sowaniem. 

— Przepraszam? — zapytała nieco chłodno, gdyż 
chciała pozostać sama ze swymi myślami. Pozatym 
czarny charakter Józia wzbudził w niej chwilowe 
uprzedzenie do wszystkich mężczyzn. Żadnej ko- 
biecie, choćby mającej jak najszersze horyzonty my- 
śłowe — nie sprawiłaby przyjemności rozmowa 
z członkami płci, do której należeli tacy ludzie, 
jak Józio Vanringham, 

Szofer autokaru był drobnym indywiduum 
© spiczastym nosie; wyglądał jak pokryta pryszeza- 
mi łasica. Gdy tak stał, wpatrując się w pana Bul- 
pitta, każdy pryszcz na jego twarzy tchnął cieka- 
wością. Skrzywdzony człowiek pochylił się teraz 
do tyłu z zamkniętymi oczami, ogarnięty tępą re- 
zygnacją. Doszedł do wniosku, że nic nie zdoła prze- 
rzucić mostu ponad otchłanią nieporozumienia, roz- 
ciągającą się między nim a jego zbawcami — i że 
jedyną możliwą drogą postępowania będzie zdobyć 
się na cierpliwość, póki nie znajdzie się w obliczu 
daktora, który dzięki swemu doświadczeniu, od- 
kryje niezwłocznie źródło nieszczęścia. Ta też, sta- 
sując się do rady Józia, Bulpitt odpoczywał. Rył 
przy tym tak uderzająco podobny do umieszczonej 
w gazecie fotografii ofiary morderstwa, popełnionego 
siekierą, że łasica, która rozpoczęła rozmowę od oba 
jetnych słów, niezwłocznie przystąpiła do sedna 


Szofer machnął papierosem. 

— Co mu się stało? 

Jeżeli spodziewał się wybuchu ożywionych dziew 
częcych zwierzeń, doznał zawodu. Zachowanie 
Janki pozostało chłodne i pełne rezerwy, — od 
powiedziała mu wyniośle: 

— Został zraniony. 

— To się wi, że został zraniony. O rany! Co się 
stało? Mieliście wypadek? 

— Nie — rzekła Janka, przy czym nóżka jej za- 
częła uderzać o podłogę samochodu marki Widgeon. 
Wydawała jej się, że Józia miał już czas dowie- 
dzieć się adresów dziesięciu doktorów. 

Odpowiedź Janki najwidoczniej wydała się szo- 
ferowi dziecinnadą. W głosie jego zabrzmiał su- 
rowy ton, jak u prokuratora, który zdecydowany 
jest nie ścierpieć żadnych nonsensów ze strony 
świadka, dającego wymijające odpowiedzi. Zmar- 
szczył się i umieścił papierosa za uchem, aby móc 
fepiej prowadzić śledztwo. 

— Co to znaczy? — zapytał. 

„Janka patrzyła w przestrzeń. 

— (o to znaczy, że nie mieliście wypadku? — 
upierał się szofer, — musieliście mieć wypadek. 
Proszę tylko popatrzyć na tego biedaka. Jego twarz 
to krwawa maska, — Urwał na chwilę, czekając 
na odpowiedź. — Okropnie krwawi — dodał. Pa- 
tem powtórzył sztywno: — Powiedziałem, że jego 
twarz to krwawa maska. 

— Słyszałam — rzekła Janka. 

(D. c. n.). 


sława Nawrockiego fortepian. 
22.55 Koncert symf. (płyty). 


SRODA, 2 listopada. 
WARSZAWA L 8.30 Pieśń. 6.85; 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik, 7.15. 
Muzyke z płyt. 8. Transmisja żałob- 
wa. 12. Hejnał 12.08 Audycja potu. 
dniowa. 15. Zapomniane groby — 
pog. 15.10 Kwartet smyczkowy Z 
Krakowa. 10. Dziennik. 1005 Wiad. 


gospod. 10.15 Zakazy i nakazy w 
szkole _gawęda 14.30 Utwory Franc. 
ka wyk. na organach Józef Pawlak. 
17.05 Pierwsze walki o ziemie pol- 
skle — odczyt. 17.20 Soliści: Sława 
Czerwińska (sopran) oraz Bronisław 
Nagujewski (wiolonczela). 18. Audy- 
cja dla wsi. 18.80 „Nasz język”. 
18.40 Dyskutujmy: „Plusy i minusy 
rekordów sportowych". 19. Muzyka 
salonowa. 20.35 Dziennik. 21, Kon- 
cert chopinowski w wyk. Henryka 
Sztompki. 21.30 Wieczór literacki. 
22, Muzyka religijna z płyt. 22.55. 
Przegląd prasy. 23. Dziennik, 23.05. 
Wiad. z Polski (w jęz. ang.). 


WARSZAWA II. 14 Zespół Pawła 
Rynasa. 15. „Nastrojowa obrazki” —. 
koncert z płyt. 15.50 Jan Sebastian 
Bach z płyt. 16.40 Wiad. sportowe. 
18,45 Parę informacyj. 16.50 Kącik 
solistów. Stefan Herman  (skrz.), 
17.10 Pog. akt. i społ. 17.25 życie 
kulturalne stolicy, 17.85 Program, 
11.40 Giuseppe Verdi: Msza żalob- 
na (Requiem). 21. „Zaduszkt*—kwa- 
drans poetycki, 21.15 Niedokończona 
symfonia Schuberta h-moll Nr. 8 
(płyty). 22. Utwory Artura Honeg- 
gera z płyt. 22.45 Wagner, ukł, Le- 
apolda Stokowskiego. 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


Śtr. 8 == 


KRONIKA KRAROWSKRA 
Kraków w hołdzie Matejce 


13 listopada Krakow pracujący uczci 
XX rocznicę Niepodległości 


Robotnicy! Pracownicy! Chłopi! Koblety! Mładzieży! 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKII 

Łat temu dwadzieścia w gruzy waliła się niezmierzona potęga 
trzech tronów zaborczych! Ze zgliszczy wojennych i z oparów prze- 
lanej krwi rodził się rowy porządek rzeczy. Na ziemiach polskich 
obalone zostały słupy, dzielące żywe ciało polskiego narodu na trzy 
zabory. POWSTAŁA NIEPODLEGŁĄ RZECZPOSPOLITA POLSKA. 

Lecz dzieło odrodzenia państwowości polskiej okupione zostało 
ogromnymi ofiarami, ponoszonymi przez polską pracującą klasę. 
W podziemnym wysilku Polskiej Partii Socjalistycznej, w rewolucji 
1905 roku, w czynie zbrojnym Legionów i P. O. W., w walkach po- 
wstańczych ludu górnośląskiego, w znojnym wysiłku proletariatu 
Sląska Zaolzańskiego, WSZĘDZIE KLASA ROBOTNICZĄ ZORGA- 
NIZOWANA POD CZERWONYMI SZTANDARAMI SKŁADAŁĄ | 
HOJNE OFIARY WOLNOŚCI, MIENIA I ŻYCIA. Te samotne mogiły 
bohaterów sprawy Wolności nie będą przez nas zapomniane! Im 
przede wszystkim cześć w wielkie święta Niepodległości. 

1 dzisiaj nad światem kłębią się czarne chmury. Powszechna nie- 
pewność losów ludzkości, morderczy wyścig zbrojeń, próha ustana- 
wienia dyktatury nad całą Europą, to wszystka zmusza DO BEZ- 
USTANNE] CZUJNOŚCI I POGOTOWIA KLASY PRACUJĄCEJ 
wobec wydarzeń, które nadejść mogą i od których zatrzęsie się 
znowu świat w posadach. 

Świadomi naszych obowiązków wobec niepodległej państwowości 
polskiej, DOMAGAĆ SIĘ JEDNAK MUSIMY, BY W POLSCE LUD 
PRACUJĄCY BYŁ NARESZCIE PEŁNO-PRAWNYM GOSPODA- 
RZEM. Chcemy WOLNOŚCI I OBYWATELSKICH PRAW, chcemy 
PRACY ] CHLEBA, chcemy sami stanawić a swoim losie i swojej 
przyszłości. Zbyt wielką cenę placii lud roboczy za Niepodległość 
cjczystego kraju, by wyzbyć się swych pierworodnych praw. 
W rocznicę Niepodległości, niechaj rozlegnie się wielkie wołanie 
O POLSKĘ LUDOWĄ, O POLSKĘ ROBOTNIKÓW I CHŁOPÓW. 

Wzywamy Was do udziału w uroczystościach, które odbędą się 
w Krakowie W NIEDZIELĘ 13-go LISTOPADA 1938 R. 

Organizacje robotricze gromadzić się będą na swoich miejscach 
zbiórki, skąd przybędą pod Dom Górników przy Al. Krasińskiego 16. 
O godzinie 9.30 rano wyruszy 


Manifestacyjny pochód 


który przejdzie ulicami miasta na Rynek Główny, gdzie odbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 


Przemawiać będą przedstawiciele stronnictw politycznych, zasłużeni 
hojownicy waik a Niepodległość oraz delegat robotników polskich 
ze Śląska Zaolzańskiego. 

Uczestnicy manifestacji niechaj ozdobią pierś 
dzikiem. 

WSZYSCY NA MANIFESTACJĘ! 

NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNICZO-CHŁOPSKI! 

NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA POLSKA LUDOWA: 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

W KRAKOWIE. 


czerwonym goź- 


KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ] 
OBCHODU XX-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 
W KRAKOWIE. 


Kronika Bielska, Białej i okol cy 


ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMOROWICKA 4. 


W salach Domu Robotniczego, Z kolei sekretarz tow. Zawieru- 
w Bielsku, staraniem okręgowej fcha potępił metody postępawania 
Komiaji Klasowych Zw. Zaw., od- liutejszych endeków, którzy żeru- 
było się publiczne zgromadzenie. |ją na nieświadomości klasy robo- 
Wielka sala Domu Robotniczego, |iniczej i jej nędzy, aby rozbić jed. 
wraz z przyległymi i galerią, mi- |ność robotniczą. Ostatnia władze 


mo niepogody zapełniła się po 
brzegi ludnością pracnjącz Białej 
Hielka i okolicy . 

Przewodniczył tow. Andrzej 
Pysz z Lesaczyn. O ogólnej aytuacji 
gospodarczej i znaczeniu organi- 
zacji zawodowych, jako ważkiego 
rzynnika klasy robotniczej w wal- 
ce o lepszy byt, przemawiał taw. 
Antoni Zdanowski. Gdy mówca 
chciał odczytać uchwałę Rady Na- 
czelnej P. P. 5., dotyczącą wybo- 
rów, przedstawiciel Starostwa za- 
Sroził rozwiązaniem wiecu. Sala 
żywo zareagowała na ta okrzyka- 
mi. Referat tow. Zdanowskiega 
wywarł na zgromadzonysh silne 
wrażenie. 


śląski. wydały zarządzenie, że na 
Śląsku pracować mają robotnicy 
ze Śląska. Endecy zarządzenie to 
przypisali socjalistom. Wiedzą, ® 
jest inaczej. Podstęp ich został apa 
raliżowany. 

Ostatni przemawiał tow. sekr. 
Rosner, który szeroko omówił zna 
czenie miesiąca propagandy zu 
Związkami Zawodowym i przed- 
stawił rezolucję, którą zgromadze- 
si przyjęli z zadowoleniem, jak 
równiez uchwały Rady Naczelnej 
PPS. i Centralnej Komieji Kl. 
Zw. Zaw., pezyrzekając wiernie 
wytrwać w walce o lepsze jutro. 

W podniosłym nastrojn. przy 
śpiewie „Czerwonego Sztandaru“, 
zehranie zakończono. 


Baczneść Nowy Sącz! 


W 20-tą rocznicę Niepadległościi tniczego w Nowym Sączu urządza- 


Polski — Polska Partia Sacjalisty- 
czna, Klasowe Związki E) 
i Towarzystwo Uniwersytetu Robol 


ją dn. 10 listopada b, r. o godz. 8 
wieczorem w sali Domu Robotni- 
czego 


UROCZYSTĄ AKADEMIĘ. 
W części artystycznej biorą u-l czna Robotniczego Towarzystwa 


dział; Robotnicze 
śpiewacze „Echo“, Orkiestra ZZK., 


Robotniczy Teatr i Sekeja artysty! 


Czytajcie 


Towarzystwa| Przyjaciół Dzieci 


Okolicznościowe przemówienie 
wygłosi tow. dr. R. Szumski. 

Podhalański OKR. PPS. 

Kiasowe Związki Zawodowe 

i TUR. w Nowym Sączu. 


prasę socialistyczną šś 


7 Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI, 


W sobotę rozpoczęły się w Kea- 
kowie  uraczystości, poświęcone 
uczezeniu setnej rocznicy Wae 
dzin Jana Matejki. 

Q godz. 10 rane Mszę odprawił 
w kościela Mariackim ks, metro- 
polita Sapieha, poczem prezydium 
Komitetu oddało hołd wielkiemu 
małarzowi przed tablicą, umiesz- 
ozona w bocznej nawie kościoła 
w roku 1897 przez ówozemą Radę 
Miejską. 

O godz. 11.15 przed gmachem 
Akademii Sztuk Pięknych prey 
placu Matejki odbyło się odzłonię. 
cie tablicy pamiątkowej poprze- 
dzone przemówieniem, wygłoszo- 
nym przez wiceprezydenta dr. Kli | śmiertel 
mieskiego, który dokonał odsło- 
mięcia. W tej chwili orkiestra ode. 
grała „Gaude Mater“. 

Na iablicy marmurowej widnie. 
je płaskorzeźba brązowa prof. Po- 
pławskiego, przedetawiająca gło- 
wę Matejki oraz napis: „Pamięci 
Jana Matejki, wielkiego malarza, 
który bezprzykładnym trudem ca 
łega życia podtrzymywał ducha 
narodu i pomnożył zasoby jego 
kultury, tablicę tę w semna raczni- 
cę Jego urodzin położyło spałe- 
czeństwo polskie w roku 1938“. 

Następnie w gmachu Akademii 


adhyła się uroczystość, poświęco- 
»a pamięgi mistrza. W pięknie 
przystroj i 

tor Paul 


Sz o miana 
zwy uczelni na Akademię Sztuk 
Pięknych Jana Matejki. Następ- 
nie prof. ]. Mehoffer skreślił cha- 
rakterystykę Matejki jako mała- 
rza i człowieka. Z kolei dr. Karol 
Estreicher miał odczyt p. t: „Ma- 
tejko na tle wspó j epoki“. 

W niedzielę. a godz. 10.30, w» 
stąpiło złożenie hołdu przy gro- 
howcu Matejki na cmentarzu 
kowickim. Grobowiec był ude- 
korewany zielenią, koło grobowca 
zać płonęły znicze. 

Na wstępie orkiestra wajekowa 
odegrała „Adagio“ z symfonii 
Goldmarka. Następnie imieniem 
Komitetu uczczenia setnej roczni- 
ey urodzin Jana Matejki wygłosił 
przemówienie prof. Wolter. — 
Imieniem ucaniów Mistrza prze- 
mówił serdecznie artysta malarz 
Wincenty Wodzinowski, składając 
równocześnie na grobowcu wią: 
zankę kwiatów. Z kolei nastąpiła 
składanie wieńców. 


chóry krakowskie z towarzysze- | 
[zzz z 


w Dnie Zaduszne 

Dla wygody publiczności, zdą- 
żającej z Podgórza na cmeniarz 
Rakowicki, uruchamia dyrekcja 
krakowskiej kolei elektrycznej w 
dniu 1 listopada br. jak corocznie, 
linię tramwajową Nr. 7, która pro 
wadzić będzie bezpośrednio z Ryn 
ku Podgórskiego da cmentarza 
Rakowickiego 1 z powrotem. 

Wozy linij tramwajowych Nr. 5 
i 6 wdniach 30, 31 bm. i Zlistopa- 
da br. od godziny 13-tej oraz w 
dniu I listopada br. przez cały 
dzień, zostaną skierowane %0 
cmentarza i kursować będą wy- 
łącznie na trasie „Salwator — 
cmentarz Rakowicki" | z powra- 
tem. 

Na pozosłałej części trasy linii 
tramwajowej Nr. 5, a to od zbiegu 
ul. Lubicz i Rakowickiej do końco- 
wego przystanku przy ul. Mogil- 
skiej, uruchomiony będzie autobus 
KMKE. 

Linia tramwajowa Nr. 6 zosta- 
nie w tych dniach zastąpioną au- 
tobusami, które kursować będą z 
Rynku Głównego na Salwator i z 
powrotem. 

Jazda w tych autobusach odby- 
wać się będzie za biletami tram- 
wajowymi bez żadnej dopłaty, z 
prawem przesiadania na tramwaj 
i odwrotnie. 

Wozy tramwajowe zdążające z 
cmentarza da miasta, zatrzymy- 
wać się będą dla wsiadania na- 
przeciw bramy cmentarnej. 

Celem umożliwienia jak najspra 
wniejszej obsługi pasażerów, upra 
sza się publiczność o wręczanie 
konduktorom należytości za bile- 
ty, przygotowanej. uprzednio w 
drobnej i cdliczonej monecie. 

Osobne awiobusy do cmentarza 
w roku bieżącym kursować nie 


| roz 


Na zakończenie zjednoczone | 


niem orkiestry wojskowej wyko- 
mały pieśń „Boguradzica”. 

W południe odbyła się uroczysta 
Akademia Matejkowska w sali 
Muzeum Narodowego w Sukienni- 
cach. Akademia rozpoczęła się o- 
degraniem przez orkiestrę wojs- 
kową „Poloneza poświęconego Ja 
nowi Matejce", Władyaława Żeleń. 
skiego, po czym poeta Jan Pie- 
tmycki wygłosił przemówienie, » 
którym scharakteryzował twór- 
czość malarską Matejki, jako czyn 
narodowy. 

Po przemówieniu p. Pietrzyć- 
kiego chór mieszany „Zew“ od- 
śpiewał pieśń Kurpińskiego „Nie- 

śmiertelnemu*. Następnie artysta 
Teatru im. J. Słowackiego p. Ta. 
denaz Białkowski odczytał „list 
Matejki“ i wygłosił na tle muzy. 
ki wierez Jana Pletrzyckiego „Ki. 
tania Matejki". 

Akademię zakończył „Polonez 
A-dur“ Szopena „wykonany przez 
chór mieszany „Zew“ z towarzysze 
niem orkiestry. 

Po Akademii nastąpiło olwarcie 
wystawy dzieł Matejki. 


Nowy rozkład jazdy 
na Slasku Zaolzańskim 


Na podstawie odbytej konferen- 
cji kolejowej w Boguminie z przed 
stawicielami sfer gospodarczych i 
społecznych Śląska Zaolzańskiego 
wprowącza D.O.K.P. Kraków z 
dniem 1.11 1938 nawy rozkład jaz 
dy na śląsku Zaolzańskim. 

Rozkład ten ma charakter przej 
ściowy, gdyż ustalenie zupełnie do 
godnego rozkładu jazdy pociągów 
pasażerskich nastąpi dopiero po 
wprowadzeniu komunikacji zagra 
nicznej ze środkową Europą. 

Wprowadzony rozkład jazdy 
przewiduje nowe bezpośrednie, po 
śpiesznep ołącznie Warszawy, Ka 
towie, Lwowa i Krakowa z Cie- 
szynem Zachodnim, Jabłonkowem 
i Mostami przez Bielsko, Zebrzyda 
wice, Marklowice i Bogumin. 

Na wszystkich hniach Śląska Za 
olzańskiego zwiększono ilość kur- 
sujących pasażerskich pociągów 
miejscowych. 

Szczególowy rozkład jazdy po- 
ciągów zostanie podany do wiado 
mości publicznej z dniem i ilsto. 

pada 1938 r., za pomocą ściennych 
rozkładów jazdy. 


(Aresztowanie w związku 
z katastrofą kolejową 


W związku z katastrofą kolejo- 
wą, jaka nastąipła w Kłaju pad 
Krakowem, aresztowana kolejarza 
Andrzeja Rakusa. 

Był on kierownikiem pociągu ta 
warowego, który zderzył się z po- 
ciągiem osobawym. 


Napad rabunkowy 


na plantach krakowskich 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
krakowskim zasiedli wczoraj dwaj 
karani już przestępcy Władysław 
Fraś i Józef Żórek, oskarżeni o ta, 
że w nocy na 3 sierpnia br. napa- 
dli na plantach w Krakowie na Ja 
ninę Samberównę. 

Obaj rzucili na Samberów- 
nę, obezwładnili ją i zerwali jej z 
uszu kolczyki. Zostafi jednak w 
tym momencie zatrzymani przez 
patrolujących wywiadowców po- 
licji. 

Sąd skazał Frasia na 6 lat wię- 
zieńia, Żūrka na 3 lata więzienia. 


Za pikietowanie 


Aresztowano kilku członków 
Stronnictwa Narodowego w związ 
ku z pikietowaniem sklepów žy- 
dowskich. 


Nóż jako argument 


W'nocy na niedzielę doszła w 
kilku punktach miasta do rozpraw 
nożowych, których uczestnicy zgla 
szali się sami do pogotowia, bądź 
też zosłali przewiezieni karetką i 
po opatrzeniu przez lekarza, od- 
wiezieni zostali do szpitali kra- 
kowskich św. Łazarza i Ubezpie- 
czalni Społ. 

M. m. zgłosili się na pogotowie 
dwaj uczestnicy „dyskusji polity- 
cznej” w jednej restauracji przy 
ul. Sławkowskiej, oraz uczestnik 
rozprawy na tle „porachunków oso 
bistych”, w pobliżu mostu Marsz. 
JL Piłsudskiego. 


Z miasta 


CLAUDE FARRERE 
słynny pisarz, członek  Akademil 
Francuskiej, wygłosi we czwartek, 
3 Ustapada b. r. w Starym Teatrze 
Interesujący odczyt na temat: Japo- 
nla | Chiny w r. 1958. Bilety z gar- 
derobę w canie od zł. 1.30 — 5.50 są 
już do nabycia w kasie Starego Tea- 
tru. 


JAK POZNAJE SIĘ W PISMIE 
SKŁONNOŚCI HISTERYCZNE? 
Staraniam Towarzystwa Krzewie- 
nia świadomego Macierzyństwa i 
Reformy Obyczajów odbędzie zie w 
środę dn. 2 listopada o godz. 18.30 w 
sali odczytowej przy ul. Dunajew- 
skiego 7 powtórzenie odczytu Emila 
Dalewsklego p. t: „Jak poznaje się 
w piśmie skłonności historyczne?" 
Po odczycie grafologiczne oceny pism 
przynieslanych przez słuchaczów. 
Wtorek, 1.11. popoł. „Stary mąż", 
wiecz. „Ormianin z Hejruthu". 


CHOROBY ZAKAŻNE 
W KRAKOWIE 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w atoŁ mieście 
Krakowie zgłoszono od dnia 23.10. 
1938 r. od dnia 29.10.1938 następują- 
je choroby zakaźne: błoniea 18, pło- 
nica 24, cur brzuszny 3, czerwanka 
1, nagminne zapalenie opon tnózgo- 

wym 1, róża 3, odra 1. 


ZAMKNIĘCIE ULICY CZARNO- 
WID 

X powodu robót drogowych w ul. 
Czamowiejskiej zamknięto 2 dniem 
31.10 dla ruchu kołowego część ul. 
Czarnowiejekiej na odcinku od AL. 
Mickiewicza do ul. Urzędniczej, zaś 
ruch skierowuje się przez ul. Urzęd- 
nicą i I. Lem, 


ZAGINĘŁA 158-LETNIA 
GIMN AZISTKA. 


Dnia 18 bm. o godz. 15-tej wyda- 
Ša się z domu przy ul. Wrocław- 
skiej 19, uczenicz HI kl. gimnazjal- 
nej 18-letnia Wanda Blakówna i do- 
tąd nie powróciła do damı. Blaków- 
na zabrała z sobą teczkę wraz z 
książkami szkolnemi. Zaniepokojeni 
rodzice zgłosili wypadek policji, któ- 
ra wszczęła poszukiwania 

Blakówna jest wzrostu średniego, 
szatynka, włosy krótkie (trwała on. 
dulacja), twarz pełna, oczy czarne 
ubrana w płaszcz koloru ciemno-nie 
bleskiego z kołnierzem aksamitnym 
koloru clemna - granatowego, spód- 
niczka terakota, bluzka biala Mafta- 
wana w kwiaty, beret granatowy, 
szalik ciemno - niebieski gazowy, 
buciki czółenka czarne, pończochy 
jasne jedwabne 

Kto posiadałby jakiekolwiek 
formacje o zaginionej winien donieść 
do najbliższego urzędu policyjnego, 
lub wydziału śledczego w Krakowie, 
ul. Siemiradzkiego 24. 


poleca. 
S. FINKELSTEIN 
tel. 129-03. 


Pożar. Z niewiadomych na razie 
przyczyn, powstał ogień w realności 
Teresy Batko przy ul. Konopnickiej 
L 71, gdzie spaliła jeę szopa wraz z 
narzędziami rolniczymi, sianem i sło- 
mą. Szkoda wynosi około 800 zł. 
Straż pożarna ogień ugasiła. 


o 
Nowy knoteatr 


Jak się dowiadujemy, przemyalo- 
Wiec warszawski p. Franclszek Mosz 
kowicz, twórca znanych lokali roz- 
rywkowych w Polsce otworzył w 
Krakowie nowy kinoteatr pod nazwą 

„SCALA* w budynku dawnej „Ba- 
gatel". W tym celu budynek zostat 
gruntownie przebudowany i odpo. 
wiednio zaadaptowany do potrzeb 
kina. Lokal len jest urządzony z nie 
zwykłym przepychem i komfortem. 
Dość powiedzieć, że wszystkie fotele 
są kryte prawdziwą skórą. W hallu 
kina urządzona jest kawiarenka 
bar. Aparatura firmy Klangflm. Co 
najważniejsze, repertuar kina stać 
będzie na rajwyższym poziomie. P. 
Moszkowicz zakontraktował już bo- 
wiem cały szereg najwybitniejszych 
filmów, przedewszystkim produkcji 
Metro - Goldwyn - Mayer. Nie me. 
ga wątpliwości, że kino p. Moszkowi. 
cza będzie obok kina „Paladlum* w 
W-wie najwytworniejszym kinotea- 
trem w Polsce, Tak więc X. Muza zy 
skuje nowy wspaniały przybytek. 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
We wtorek popołudniu komedia I. 

Korzeniowskiego „Stary mąż” w o- 
pracowaniu scenicznym dyr. E. 
Frycz, wieczorem „Ormianin z Bej- 
ruthu“ A. Grzymały - Siedleckiego 
w reżyserii J. Karbowskiego, w pre- 
mierowej obsadzie. 

„PAJĄCE* R. Leoncavalla i „Ca- 
VALLERIA RUSTICANA' P. Mas- 
cagniego dane będą przez Operę Kra 
kowską w poniedzialek, dnia 7 lista- 


pada b. r. 
Kina 


ADRIA — „Profesor Wilczur”. 

ATLANTIC: — Osma żona Sino- 
brodego", „Rapsodia“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Ordynat Mi- 
chorowskt" 1 mecz bokserski: Louts 
— Schmeling. 

L. O. P. P. — „Pani Walewska”. 


UCIECHA: — „Gehenna“. 
„Ucieczka Tarzana”. 
Ponadto dodatki. 

WANDA: „Ludzie za mgłą". 


Radio krakowskie 


WTOREK, 1 listopada. 

3.20 Muzyka z płyt 10.30 Mury- 
ka (płyty z Warszawy). 15.25 Muzy 
ka (z Warszawy). 18.50 „Przyjdź 
| Wykonawcy: Kra. 
kowski chór kameralny pod kier. 
Włodzimierza Ormiekiego oraz Zo- 
fia Winachowa (sopr.), Emma Woh 
rlaka - Ormicka — (mzzopr.), Hen- 
ryk żeglarski (baryton), Bronisław 
Kruczkowski (tenor). 28.05 Zakoń. 
czenie audycji. 

ARODA, 2 listopada. 

6.57 Pieśń poranna. 14. Muzyka o- 
biadowa w wyk. Ork. Rozgł. Kata- 
wickiej (z Katowic). 14.40 Pogadan- 
ka dla kobiet: „Przyrządzania dzi- 
czyzny* ‘w opr. Zofii Czuprykowej. 
14.55 Sprawy goa- 


w apr. 
Utwory Jana Sebentiana i Fried. 
manna Bacha w wyk, Olgi Martusis 
włcz (fort.). 22. Lokalna wiadomo 
cl sportowe. 22.05 Szkic literacki: 
„Fredro zadumany nad Polską” Sta- 
nisiawa Witolda Balickiego. 22.20. 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: Sta 
nislawa Cieślakówna (áplew), Ja- 
rzy Strzemiński (wiolonczela), Olga 


łapicka (akomp.). 23.05 Zeii 
nie audycjł. 
PE ae cin 


Radio Sląskie 


WTOREK, 1 listopada. 


6.15 „Surmy śląskie" — w wyko- 
naniu Kwartetu Orkiestry K. P. W- 
w Katowicach, 8.25 Program na dziś 
6.30 Gra Oridestra Wojskowa pod 
dyr. Kpt. Kazimierza Kanasia. 8.20 
Muzyka z płyt (W-wa). Po nabożeń 
stwie ok. godz. 10.30: Muzyka z 
pyt (W-wa). 1528 Muzyka (z War 
. 18.50 „Zagłębie Dąbrowskie 
na «. 20.05 Wiadomości spor- 
towe. 20.10 Koncert Ori. Razgłośni 
Katowickiej pod dyr. Jarosława Le- 
szczyńskiego. 23.05 Zakończenie pro 
gramu. 


SRODA, 2 listopada, 


£30 „Dzień dobry'—wezoły mon- 
taż płytawy. 6.30 Program na dziś. 
14. Muzyka obiadowa w wyk. Ork. 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr, Ja. 
rosława Leszczyńskiego. 14. „Z ra- 
dośc! niedostatecznie" — pog. Jana 
Ciachotnego. 14.50 Władomości bie- 
żąca i giełda. 18. Koncert kameralny. 
Wykonawcy: Józef Salacz (skrzyp- 
ce), Mieczysław Kulawik (akrzyp- 
ce), Janina Drapellowa (śpiew), Zbi- 
gnlew Dymmek (fortep.). 18.25 Wia- 
domości sportowe. 22. „Z žyma gos- 
podarczego Śląska: Nowa umowa go 
spodarcza polsko - niemiecka 1 jej 
znaczenie dla Śląska" — pog. Bte- 
fana Urbana. 2210 Muzyka polska 
= wyk. Chóru Pracowników Miasta 
Katowie oraz Orkiestra Rozgłośni 
Katowickiej. W przerwie: „Zaduszki 
przy hałdach"—opow. Adolfa Fieyli. 
23,05 Zakończenie programu. 


OGLOSZENIA, 
[ DROBNE | 


damskie, męskle najta- 
hę a 


+ maras szóó sp Wi 

Men Nros Güvey 42 |Ma 
krawiecki) zawiadamiam p. t Kien 
tów, że prowadzę Zakład krawiecki 
przy ul. Garharekiej 10 gdzie pierw. 
szorzędnie i tanio wykonuję wszel- 
kie roboty w zakres krawiectwa mę 
skiega wchodzące. Niawinra. 


2 Ę Specjalny 6-ia tygodniowy 
-gi „Kum Podatkowy“ rozpo- 
czyna się 14 listopada, Wykładać bę 
dą delegaci Izby Skarbowej. Wpisy 
przyjmuje Oddział Związku Kaięgo- 
wych w Polace, Kraków AL Krasiń- 
sklega 28, tel. 148-07. 


Udbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


